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LORD OREY, 
były angielski minister 
spraw zagranicznych, zapadł 

poważnie na zdrowi"' 

Hitlerowiec porwany z wiezienia w · Austrii 
znajduje się we Włoszech.- Rząd austrjacki 
domaga się wydania ·sprawcy z~mQc.hu ri·a 

przywódcę ,,Heimwehry" 
Rzym, l' września. lerza Niemiec - zaznacza dziennik -1 ki uzależnione jest od Hitlera. Niemiec działa silniej od wsze'lkich pa-

Donoszą z Bolzano, że porwany z kończy się u granic państwowych, ale Walka .o Austrję - zaznacza pismo- pierowych dokumentów. Olbrzymich 
wiezienia w Insbrucku hitlerowiec Ho- jako przywódcy ruchu sięga i poza gra- kontynuowana będzie, dopóki nie dosta- rozmiarów wznosi się w Norymberdze 
fer wraz z' towarzyszami SwYmł znal· nice państwa. · nie się ooa w ręce narodowych so.cjali- krzyż hitlemwski, który jak pranordyj: 
dułe słe Już na terenie Włoch. Około Gdańsk- pisze daleJ dziennik - jest stów. Odriodzenie żywiołu niemieckiego, ski symbol powracającego światła, głosi 
godz. 10 wieczorem przybyli hltterow- już w rękach narodowych socjalistów i sięga aź po najdalsze zakątki, poza gra- nadejście nowego świata - kończy 
cy do stacff granicznej kole Brenneru, przez to samo kierownictwo jego polity- nice Rzeszy, gdyż no\.'łi' światopogląd dziennik. · 
idzie spisano urzedowY · protokuł, po- -
czem udali się oni w, towarzystwie poił„ 
cJantów do Bolzano, albo do Brłxen. Wielkie manewry armii francuskiej .W czasie ucieczki samochodem o·· 
trzymał Hofer ranę postrzałową w mię­
sień w okolicy prawego kolana. Wsku­
tek tej rany przejście przez przełęcz by 
ło bardzo utrudnione i towarzysze mu-
sieli Hofera częściowo podpierać, a czę. 
ściowo nieść. Oni sami nie odnieśli ran 
w czasie ucieczki. 

'€alf:.0111ifo rnotoru ~a«;io· f:a"'orerii 
Paryż, 1 września I walerji zostanie całkowicie zmntoryzo-

(P~ka Agencia Te!egrafilczna) wana. Oprócz wołskowych z gen Wey-
„[e Matin" donosi z Nancy, że dnia gandem na czele w manewrach ~ezma 

9 września odbędą się w okolicach Mail- udział przedstawiciele komisji wojsko­
ly wielkie manewry wojskowe, w cza- wej izby deputowanych. 
sie których po raz pierwszy dywizja ka-
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50 miast- i wsi zatopił 
generał chiński 

Nankin. 1 września.· 
Do riządu chińskiego wpłynęła skar­

ga 19-tu powiiatów -prowilncj1i Szanduń· 
skiej, kt~ra została ostatnio nawiedzo· 
na wie11ką powodzią. Jak s1ię okaz.uje po­
wódź tę spowodował naczełndlk oroWiacj·l 
Honan, generał Li-U-CZii. Jak tuta) słychać, Hofer I Jego tOwa­

rzysze partyjni zamierzają leszcze dzl· 
siał odlecieć samolotem z Bolzano do 
Norymbergi, by wziąć udział w kon&re 

... "'Słe partyfnym. · Samobójstwo ZO·Jelniei słujgG~. 
lat6re1 znaJdowała się w .:iq•a 

Zmieilli~ on łożysko wJelk1iego kanału 
I celem ucbironieni'a swojej prowin,,;jj, 
skierował wodę clo prowmcH Sz.a:ndu1-

. sklej. 

• 

.-. 
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Wietłen, l września. 
rJak slycha z kół zbliżonych 

do rządu, rząd austriacki zwród 
się w drodze dyplomatycznej do rządu 
włoskiego z żądaniem :wydania w ręce 
władz austriackich uprowadzonego 
przez bojowców hitlerowskich na teren 
Wlocb tyrolskiego przyWódcy narodo­
wych socjalistów Franciszka Hofera, 
który - jak wiadomo - przebywa o­
becnie we Włoszech. 

Żądanie to rząd austriacki motywu­
je tem, iż nie chodzi w danym wypadku 
o przestępstwo polityczne, lecz o zbro­
dnię posp_olitą, albowiem sprawcy upro­
wadzenia posługiwali się bronią palną 
i chloroformem oraz zranili ciężko kil­
ku dozorców więziennych. 

W wiedenskich kolach politycznycłi 
z wielkiem naprężeniem oczekują wy­
ników zapowiedzianej interwencji rzą-
du austrjackiego w RzYm.ie. 

Berlin, 1 września 
W związku ze zjazdem partji naro­

dowo - socjalistycznej w Norymberdze, 
prasa niemiecka ogłasza wiele artyku­
łów retrospektywnych, poświęconych 
rozwojowi ruchu narodowo-so.cjalistycz­
nego od zaczątków, aż po ostatnie cza­
sy. 

Omawiając obecne rozmiary ruchu 
„Kolnische Ztg". pisze, że fala narodo­
wego socjalizmu przekroczyła już gra­
nice Rzeszy niemieckiej. Władza kanc-

Już ukazał się 
.i jest do . nabycia wszędzie 
N2 14 tygodnika 

„Co tydzień powieśt" 
i zawiera całość sensacyjnej powieści, 
odsłaniającej tajniki szplegt'stwa po­
litycznego p. t. 

Lódź, 1 września. służąca, będąca w piątym miesiącu cią-
(eg) W dniu wczorajszym około go- ży. 

dziny 9-ei wieczorem, spacerowicze w Staniszewska od dłuższego czasu 
Parku Poniatowskiego usłyszeli w jed- kręcila się po mieście, nie mogąc zna­
nej z alej jakieś podejrzane jęki, wydo- leźć pracy, w dodatku stan jej dawał 
bywające się z za krzaków. się jej dotkliwie we znaki. W chwili 

zaalarmowano służb'ę .parkową, któ- zwątpienia uda'ła się do ·parku· i wyszu-
kawszy najdalszy zakątek wypiła ory­

ra wyciągnęła z poza drzew nawpół ginalną mieszankę, składającą się z 
przytomM kobietę, jęczącą z wielki.ego terpentyny, spirytusu denaturowanego 
bólu. ~ Przy niej znalezion-0 pustą fla- k 

k Ś • d f t i CU ru. -
szec~ ę, co w1a czy o o .em, że po- Zawezwany lekarz pogotowia po 
p_ełmla ąna zamach samob61czy. przepłukaniu żołądka odwiózł nieszczę 

'Jak się okazało, denatka była 20- śliwl! slużącę do szpitala w Radogosz-
letnia Genia Staniszewska, bezrobotna · czu. . 

najbogatszy , człowiek Argentyny 

W skutek te:go 50 miast I przeszło 
5.000 wsti zostało zalanych. 3 mi!jon~' 
osób na'lazło s·ię bez dachu nad głową 
a k,iiJika tysięcy osób sti:ac;ifo ży;cre. 

Włamanie do domu 
bankowego w Warszawie 

Warszawa. 1- września. 
W dnillli wczorajszym polkja war· 

szawska zaalarmowana została śmiałem 
włamaniem do kantoru wymd:ainy Bdwar 
d:a St!ckgold~ 

Wczoraj rano słuiżą1cy po sorzątnię· 
edu kantoJiUJ, zamknął · drzwii i opuśdl 
IOkal. Ody po pew:nym czasie wrócił, 
stw.ierdzU, że drzwi kantonu sa zam1mię­
te. W czasie krótiklrej lllieobecnośd stu·­
żącego złod'Ziieje wyłamal!i' Slkryfki w 

sarnordoll'onu pr.ae• s111efło fiamerdunera śqi,a·Illie i. 21raibowali ~ !~sów l1?t~rJi oraz 
- • . 300 ll'Ulbh srebrnych 1 kfillkanasc1e mr;net 

' · Buenos Aires. 1 wnześnda. 
WMlkłe w:rażentie WY'Wołało tu tajem· 

nk:ze morderstwo, dokonane na osobie 
mikjonera rurgenltyńSkil1ego, Allberto d'e 
A1'zaiga. Zamondlowany l'lczył 65 lat ł był 
wlaścioielenn około 60 mHjooó-w peiów. 

wailikę, poC'zem został zamordowany złotych. · 
pchnięciem sztyletu w _ serece. Mor.der' Poliicja prz~pwszcza, że włam :rni.1 
c~ po zbr:od\IlJi t>bmył sobie rece w la- dakonal'i czarnog:iełdziarze, kręcą.cv się 
zi1ence. stale w pobliżu kantoru Stick.~olda. 

A1zaga był kawalerem i miieszlkał zu­
pe~Illle samotnie w swym. ipalaoo. 

. Tr-u krwawe bó.iki 
Gdy wczoraj prz}"b}i jego osobilsty 

sekretarz Santiago Gonzalez. znalazł 
zwlok:i miljonera leżące_ w kałUlŻY krw~. 

w «:iqdu wczoraJszeeo dn!io 

W $Prawi.e zagadkowego morder­
stwai przesłuchano sl'l.lliibę, . poczem ·are­
sztowa·no jednego kamerdynera. Plącze 
sre · 0!11 w zeznaniaoh i- n1re może powie· 
dziieć co fobił poprzedniego wieczonu. 
Mzaga stoczył z napastillilldem zadętą 

Lodź, 1 września. 
(eg) Kronika pogotowia zanoto'wała 

w dniu wczorajszym trzy krwawe bija­
tyki. Na przechodzącego wczoraj o­
koło godziny 7-ej wieczorem ulicą Pół­
nocną obok domu, oznaczonego num~­
rem 24, siedemqziesięcioletniego Maje­
ra Cytryna, zamieszkalego przy ulicy 
Zawiszy 18, napadło znienacka kilku 

Gen Górecki podchmielonych osobników. 
• 'Na krzyk napadniętego nadbiegli mu 

wyje!d!a na obrady „Fidacu" z porno.cą przechodnie, przyczem mię-
Warszawa, 1 września · dzy nimi a napastnikami wywiązała się 

(Pol1ska Agieooja Teilegraficzna) bójka, w wyniku której rzekomo jeden 
W dniu dzisiejszym odjechał do Ju- z napastników 42-letni Jan Woźniak, za 

gosławii prezes Fidacu, gen. Górecki, ce- mieszkały przy ul. Sikawskiej 2, został 
Iem odwiedzenia „Fidacu". dotkliwie poturbowany. W międzycza-

Józefa Tomiaka, zamieszkałego w tym­
że domu. Wczoraj w godiinai:h popo­
łudniowych synek Tomiaka zakradt się 
do pobliskiego ogrodu i zerwał z drze­
wa dwa jabłuszka. Właściciel ogrodu 
rzucił się na malca i począł go bić. W 
obronie chłopca stanął jego oj~iec, Jó­
zef Tomiak, który został podczas bójki 
mocno pokaleczony. 

„W tajnej służbie" 
i bogaty wybór różnorodnego ma­
terjału 

LICZNE ILUSTRACJE 

Cena numeru 30 gr. 

1 
Z Jugosławji gen. Górecki udaje się sie nadbiegta również policja, która 

do Paryża, gdzie weźmie udział w obra- wszystkich awanturników orzytrzyma-
1 dach rady zarządzającej Fidacu, poczem 

1 

fa. 
1 wyjedzie do Casablanci na doroczny Druga bójka wydarzyła się przy ul. 

l 
kongres Fidacu, który. rozpoCZY!Jla si.ę 12 Krakowskiej 52. Obok tego domu mie­
września. · ści się budka z owocami, należąca do 

, Wreszcie trzecia bó]ka rniata miej­
sce wczoraj o godzinie wriót do d\vu­
nastej w nocy przed domem przy ulicy 
Wólczańskiej 21. Przed do'rnem tvm 
zetknęły się dwie córy Ko'ryntu Salo­
mea i Regina Matuszczak. siostrv. :rn­
mieszkałe przy ulicy Ogrodowe.i 4s, ze 
swymi alfonsami, którzy zażqdali 0d 
nich pieniędzy. Gdy dziewczęta oclm(i­
wily im wydania gotówki, . tamci rzuci1i 
się na nie z nożami i mocno je porh:1·-:i­
tali. ·Przybyły lekarz pogotowin r'd­
wiózł obydwie dziewczyny do dnrnu. 
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Dama dworu­
żebra.czką 

(sb) Od czasu roLpadnięcia się m<J„ 
, narcłth austrjacko " węgierskiej źle PO" 
· wodzi ałę da nYm kslęclom i hrabiom. 

jest z pochodzenia polakiem - Bitbka Jego była Ludde cl żyli niegdyś blaskiem dy­
nastH habsburskie! a z chwilą Jej upad­
ku itracili wszelkie dro1d do życia. 

Policja wiedellska i budapeszteńska ,,dyplom tką w ynollnie'' 
l nie dziwi się jut obecnie. gdy znajdzh'I 

dził złośliwego Henryka Heinego do ka, wychowana po rosyjsku, a poś ubio· dawnych księciÓW l hrabiów pracują· P.rze-d przesz,ło stu laty, w końcu 1832 
1"oku urodziła si~ w W a.rszawie hrabina, 
Ma·rja. N esselvode, bahka dz.i.siejszego 
twórcy idei Praineuropy. Odgrywała ona 
później wybitną rolę w życiu poetów i 
ar.tystów. Wychowywała się w domu 
swego wuja, ówczesmego rooyjskiego mi· 
llllistra spraw zagranict.nych hr. Nessel­
vode. 

Już ja1ko 16 letnia d.ziewczyrtka "pol· 
ska Marja" - ta.k na~ywano ją, ponie­
waż maitka jej była po'lką - była pod.z.i· 
wianą pięknością na dworze rosyj$kim. 
Niie pyta.f~a o jej zgodę, ro,dz-ioe wyciaił. 
ią z.amąż za Zirusyfikow.Mego greka, Ca· 
lergisia, który wpra wdz.ie wyWod~ił się z 
weneckiego rodu Vencłira111l.itiów-Caler~i· 
sów, lecz cieszył s:ię w Ros.ił wielkiem 
wzięc1em, raczej z przyczyn fina·nsowycli 
niż - genealogicznych. 

Już po roku pożycia małżenskieg~, 
Caelrgts musiał dać fonie roz-w6d, pt1tfii• 
mo, że z związ.ku tego urodziła si~ cOr• 
ka, która później wyszł.a t.iamąż za wę• 
gra Coudenhove. 

Cale11gi.s W)llpfacał roc.z.nie swe! roz• 
w1edzion,e,f żotliie 250.000 ftM1ków, kt&r" 
umożliwiały jej prow.adzenie bezbto·ś.kle• 
go i swo.bodnego życia. · 

stworzenia na cześć uwielbianej muzy na grekowi - w głębi serca, była na· cych w restauracjach jnko kelnerów, 
\!tworu p. t. 11Biały słoń". Mimo tkwią- prawdę urden1tll\ 1 ~orąaą pcłlka.„. ~0 tancerzy, partjerów itd· 
óej w tym utworze ironji, zaw~rł Hekiłn~ Zmairłha oo~_ 1w tsM rókU, budtc ~ • Mimo to w l3Ud~t>cszcll1 !tlialo nie· 
tam. sporo pod:ztwu dla te·i mezwy ei wsz,ec ny ;.-a. , Lłl.rta. Wagn~i'a., . CJs Il, d n· . d , ttle które posta-
kobiety. I w-yirazdła się wowczas: „Umiera 1edna z t awno JteJs~~ Ó ar ._-t~ • 

Bfogr,af MarJl Calergis zaznacza wresz najszlachetniejs~ych i najciekawszych ko ancerzy, POI Jer w 1. · „ 

cie, że choć z pochodzenia po oJcu nie111· biet, jaikte kied}'t1<olwlek łłtni·llły'. Do JC~neRO i kom,1sarzy oolicJI, .kt~:' 
- . - · . . · · rY wvdaic zez wolemn na upra w1ani-e 

llllllllllllllllllfllllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllll~llllllllllllllllllllllllJllllllll~illllilllllllllllllllllllllllllllllll~l!llllllllllllllllllllllillllllll . ~:r~tl~rt~a.d~f Jo~l:;Y~-~I: ol~~aśubt~~~~e:: 

Z nędzy cbc1ał bYG.„ łofnrk1em ?~~k~~e~~~:~~z :o~~ile~~~wałw~ę na; 
krzet1łtł1 ltdDIU ńll ba":tnUAC ł zasaluto-

Traglcz ny eksp~ityntent zredukowanego pntliywacza wał. 
(z) Tłumy, zwiedzające wystawę dwuch dniach jednak na brzeg jeziot'a _ .Przed komisarzem stata bawi~~ Ka 

!!Wieku postępu11 w Chicago były wytzucotte ztl!!taty żwlokl „ Wuja 8l\· rolt~a Cr.I rnkv' Jctl111l z najbardzteJ po-
przed paru dniami świadkami · tragicz- ma" Na plecach jegó wisiaty prz:Ymo- ~azanYcl} tlrth1 clwor~ rta dworz.~ Fran-

. t1 c1szka Jozeła. Komisarz pollen przy-
tlej śmierci pewnego pechowca. cowąne .. sp~ och:ony. . _ I pomniał sobie. że gdy był jeszcze mlo-

Pewnego wie~zoru nad jeziorem Mi- ~~azało się, . Iz nle11zczęsnv ,1Wttl dzieńcem, pełnił z rozkazu cesarza war 
chi-gan, na brzegu którego rozmiesz- Sam byt do m~daw~a zwykłym po.~ te przed pałacem Cziraky, a suty naPi­
czona jest wystawa, leciał bardzo ni - mywa~zem w _ JednaJ z teetaura~yJ, I we!. fakl dostał od damy dworu, star­
ko aeróplan. Na lecący samolot sklcro- skąd ż~stal wyrzm:~ny~ Wów~zas oo~ czvł n1tt. oote111 na dlugó. Obecttl• ta 
wano kilka silnych reflektorów. I oto stanowił on zdobyE: pieniądze wstel- s:tmn dllttta dworu 8tnła prze4 nlttt I 1>rt> 
z kabiny wyszła na skrzydło maszyny kiemi środkami. Zglosil si~ prteto do ~fłn o udzlele111u teiwtlleitla no tE-brant' 
Jaktlś figura, ubnma i usimlrtkowuna lotnika, wykonywUjącego ewolucje nad po mieści • Komlant:t sko111tmikował 
na ;,WuJa Sama" - symbol Ameryki. wysawą i zaprot1ottowar mu gwa ustu„ się te §weml władza ł rtticzelnattJi. któ 
;;WUJ Sam" post~ł chwilę na sktz:ydle. gi w chatakterte dóSWiadezofle~o sko- ra noleclły rtle wydttwae zetwolenla· 
a następnie skoczył w dóf. Publiczność cz:k'a zapomoc.::ą spadoc.::hronu. Pon1y- WyH1t' fmtkcJtJnarJuilł ł'OllOll utżQ• 
oczekiwała, iż natychmiast po skoku o- wacz t\~1ierdz~I. i.ż p~aco\Vał IJ~t~i dłut" dżłłł ndęths~ IUbł\ skłttdkłł tul rttut Kl• 
tworzy się spadochron, lecz figura wpa szy czas w f1lm1e. Jako spec1ahsta tri- rolłny Człtaky orat zebrali wl~kste fUtt 
dła jak kamień do jeziora i nie wypty- cktiw po\vietrznych. . dusze WStótl uysrnknuw butlaJJEisttM­
nęta. Zachodtł ptzypuszczertie. iż fatalt1y skl~l dla optt t~zoftej niewiasty. &:111 
Tłumy doszty do przekonania, że z I lot był pierw~zym w zyci\1 lotem pe- fakt .Jednak, ie C~lrnky ·tns.latła się w 

aeroplanu rzucono manekin i przecha- chowego „Wuja Samau. t~k trn i.111.~i nędzy, wywołał ztozu„ 
dtaly się spokojnie swoją drogą. Pb __ _ , minłe oottt!i7.cnie. ..._. ____ -"--'-"'-.............. ~_.,,_~------.__~~-="'"'""---~-=~· ............. -· - --------- -- - -- r 
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Paru Ca:lergis zaczyna rozwiiać nie­
zwykłą działalrto·ść 1 która tdobyła Jej 
'Przydomek „dyplamatki w krynolinte". 
Za.równo jej niezwykła uród.a i rupełna 
niezależność materja1ha, jaik i niepospo· 
lita inteligencja, sprawiły, ie w eipoce 
modnego wówczas kosm0<polityzmu, 
przez długie lata była ona ogromnit! 
wpływową osohistością, o ktbraj ~tglę• 

dy zabiegali n-a.jW)'lhitni·eisii mętów.ie ów- JA' K UMIERALI . WIELCY LU'DZIE czesne.i Euro'{>y, wśr9cl których nie bra• 
kło nawet głów koronowanych. Dom ie1 
stał się w królktm cia.sie ntlęcl~yna.r~~- „ "' • . „ .., • ~ ... ·~ 

~~~ j~ko zj~1wlsk°:ap:aw&1~!ń1c~4~ . ,,J• CZB nie Omarłam"-pl ał An ar on na Chwllę przed zganam 
Pł0 „„ · v • • , , • • _ , • • iSb) ~ane powledzehfe 0-óelliego I - Ce artowi f\1le wyipaas. umierać le· \virogów, za wyjątkiem wrogów pań· 

Do. rzędu J~9 w.i~lb1c1eh !1al~~eli mu• w chwil!, gdy zmtjdował się na łożu żąco. Powinien on, Jak żotnierz stać na stwa. _ _ . 
zy~y, 1ak Chopm1 Llsz.t, Ru1nns!em, R~- śmierci - „Więcej światła ' · - uważa- 1 baczność. N~stę~ca Richelieu, kardynał Ma­
Sl.m, B~ahms, V.1euxtemps, S~mt-Saens1 line jest . pr~ei wielu z~ Z\yrot. S}"t11boli~~- z polecenia jeg-o, żołnierze podnieśli zarfo, u1i:n·~erają~ ~t:Jogląd_ ał na swe k~· 
p;sarz.e. Alfo~d de Musset: Ba1z.ac! d.~u: . ny. M.atg Jednaf ludzi wie, ze '!'! chwi!I, go za ram_iona, a Wespazjan riekl: sitowrtosc1 1 i zale111 wołał: „Wgtystk1e 
~1er, D~~tas ~ !:f

1
el14'Y,k ~~1n.._e'.~ tfwh1eFlb1ah I g,dY Ooe.\he ~md1era.t, ~ pokoWlu. iei:r.o _b}:to _ Cz·uję jut że staję ptted Bogiem. te §karby 11;1,lll!tę zOH!HabWI~ rta zleml11

• 

Ją pr.zeUJS aw~cie e suer uWU1tisiK11c ran ciemno. rowie zeme Jego , 1ęcei sw1a· ' . . . . . Plloltlf 1 l}tttasz -o se był 11ceptYcz~ 
cji, Bel~i1i a Pras. _ tła11 dotyczyło okienlc, lUÓre p!sairz ka· Sł.yinny Kato, \V ~łtwih tgtmU óświad· tiY rtawet w 6ł1Wlli zgonu 1 o5w!adciyr 

Marja Ca~el'lgis - we.dług słbw swe• zal otwórzyć. . cr.ył' _ _ . _ . _ l d _ 1 i . t:riaJtHflYitn ! 11 ~t)J}fę !Jstafłlf .kok w tl"'ttt" 
go biografa Fotladesa, który ogłosił o Potlóbrtie W1!ele zdan. kt6!'e ~lyhttl : - . Nates~cie mdgę f)m\fi e 'lJ e~. ze t10ge11

• 

niej oshtln.io k~kCłi 11była Ws.p!lihJałą ludzie wy'l)oW!nda!i na łożu śrtilercl, bra" Jestem pan~ttl Md samy'tn sobą. _ . _ . .. Walt~t ~Cott, który od~ńa-ciat !ę 
J!wiazdą na rtł~bie frtter11ac.fon1illt.rtiu", tW za sytttbollcźne. W !~tocie Jednak 9d.Y__ ikardy~ał~ __ francuskiego ~i- niezwykłą d1obrocią . ~lltca; iHtwet w 
Wytt'aże_nie to .stanilł się tr()~ti:In1a.łetn 1 nie miały one wcale. te?;o cha1r~k.tent. I c~elicu pytart? si;, c~y ptz~bacza sw;vm chwili tgo_nll pozo1Jtał taki sam. Od\,' 
skoro s1ę weźmie pod uwagę, ze anrstfi_." .c~sarz WespazJatt w chwLl1, gdy i\\ rogom, os:~1~d"z~r · . . _ stwM_ler 1a~o Lockpat'.t chciał ~vetwac 
ikra:tycz.ne sf.ery ~ondymt1 Paryta1 B~rl:- i tl~ał~ _rżekł: . _ _. _ . . . - . Osob~c;c1e . me miałem ~adnycn do ł.oza. um1erajE\~ego Jego ~órk1, Scott 

~aÓw~=~~rd~u1:w:ie~a~~~~· l@tJ:i~zty !illililllllilllilillllilllllf llllllllllilililllilllllllllllllllll!llilllllllllllliillliilllllllllHlllllllllllllillliliillllllllillllllllllllllllilllllllllllllllllllll .i lllllllllllllillll1 fjow_iedz::t~w kh \V gpolroju, Nie llD!lhr 

z j::~n:toTI~~i d~~g7~~a ~:;~\i1~1: Odn lazł z· o· nD na okr•cle- g~~t:lby~ł\:
0

~"- "r;;··:b~m·· "~.~~.~~~ 
naigle to w Pa1yżu, to w n~rliittiie1 to w . "' „ I dtae._.. - . 
Pet~rsb~r~u. t

1
0. 'Wlresz.de V:! W.ar_szaw1e, wt~d ktedv dawno onłnkłwał ••. J@J igon __ ~!~zwykle iaG.h~wrw.ał sie _ w. ~~""1.si: 

choc nai1chętinie1 iprz.ebywała w Pafytti. _ y, ~ _ ł' , . ago~1l! 13a~zac . W Jedn~J z.e. iny;\ ':'h ,P_O 
Szepta,no sobie wówcz~s wiele na I (i~ Rzadkf wYt'atlek żdarzvt się na sławrte~tl thlrU•i'R'tl jitt:Jt}~skiego, który \vlesc1 001.sał qn postac n1e1~ trnc1ą~Cf:G 

h O t · h ' · h ....:. ·- h d. 1 . J·edn„~m z hiszpańskich_ statków pasa- dokonał na rtim zabie"'u op-_ e_ racyinego lekarza Bianduona. Odv Balzac umie· 
uc o a1inyc 1 waznyc „„s1ac yp o· • . " · · , . - - . "' _. · · J ' • t ~ · ' rłelł t o - . 
ma tycznych iparui Catergis. Ale ci któiży zetsk!ch. Sterrt~k okrętowY P1ttebel's diil~kl c!tE!mu cłiory odzysk~ł Wzrok, 1 a • M\ a z. r zpaezą · . . 
mieli spo,sobność zb1iżyć się do hiej i ule zetknął się na pokładzie z p.ielęgniarką, słU1ch l mOWę. . ~ Jeden tylko _ aianchion m6\!;lby 
gali n~ecZWYkł?tnu czarO<Wi jej indy~idu- V: ~tptej _ poznał ?Wą niewidzianą od Po il!pł{·~ia _ itoku bY,łY zo_ł~1l_ert nie"' ~n.le ; 11r~~9wać! Czemu nie moqc go 
al.ności opow~adają w swych pamięlnl~ cl1wil11 wybuchu WOJny zbnę. _ mleckl wtoclł z Japort3i d9 N1efnlec, a -r>l 9~' adz1c? 
kach, Że „Piękna Polka" miała przede- ttistorj~ te.g,o . niezwykłego spotkanJa nastęJ:}~le ~dał się _ do ~:ttglji \\r ~~hi .ód· . . „W n,!eźwykle. dratmity.c;;snych t•lw­
wszystkiem za.interes·owanta attynye!s nrz~dstawia s1·~ następuJąco: s~U1kan1a !OIW. Na m1~łscU dowledzl!łł liczntJścmeh .. zakm1czył zycie ~nan~' 
ne. _Jej zamił.owan1e dó literailiury i mu Pittebeirs; niemiec z P?chodzenia, byl się j~tl1tmk, Iż Ż·ól'itl. j!:'g:o Ol'zeid. w/elu l~~ !lsttonom nleti1ieck1 ~l~rtcht .. Hallc_t, 
zyki nie posiadało w zia-drtie.f miocze cech 7:~ttUdnlortY przed wwną w oewnem ty :ttttkin~ła,; ~ s!:\ś1ed~l WVtazah pr!y· Pracował on .do o~.t~t n1e1 chwil-! , _ nh:;td­
powiierzchownej kultury salonowej, lecz l : 1Szpańskietn tó\VartY!łhVi~ (jJifętow~m: pU§'~czehle. 1i ąoJJefmł~ Mfttobćj~t.W5; ~vul,ąc rotmallt! z_la\;~ska. W lt~1h-:u. q-/lV 
było naprawdę głęboką i śtcz~rą :iJdt.f'ze Przed WY1buthe!t1 WOl~-Y P1l'ftebe~~ Jjrz~ . Ptz'1"'!>ustczaJ~c, Iz z_on.~ ie~o tl1e zy- --z!il, ie zbllta ~1ę 1ego rlstntnlH chw.l~, 
bą umysłu i serca, Sama uesztą była bywał twiez peWlert eta!! \V Angl11'. gdzie ic1 ta~thm~ófiy P_Htebet's \l:'r6~fł do Nie: t>~czął b~da~\ .sw?J p~l~ I _z~ s.~ '.J\Va~11; 
świetną piwistką, a ftawet pr6bt1wila pozrtał młopą p!elęgnliar:ke, którl\ tet n11e~, gdż1e óttzymał ótlłce w tern M: , ,S~t e tn zes,ti.Je ml bu~ z'.lkotkzvl 7Y 
swych sH w kompozyc'L o ·eii smaku at• w1k1rótce posl~~blł. , _ mem towarzystwie ok1ręt5Wem. _ yr ktq cie, 
tystycznym ~wiadczy fak!, te tw114 łeditUl Z począ!lnern ~oJn_v , kt?ra \Vylbuchła rem zatr!idnł~tt.V był ~cl wybuchu ~o.i= Chesterficid b:Vf ztlartY te <;Wy~h 
z pierwsz eh którry iPozrtaJi s(ę 'i'la gea beŻi!}ośre,dmo po. sl~bm, Pitte~ers l?rz~- nv. f ód tej poty l<tąz,Vł _ órt~ Jako §ter· wykwintnych manier. Od.·v do 1in!rniU 
ni' . w Y ńn~ra - dośtał się do Niemiec celem śpełmelllla nik po morzaeli ootudlti1ówYd1. łeito W!i€dł lekairz, Cilestcrfl~l~ th.!ll" 

us}u 3 '<: • ,~ F,. • swego obowiazku patdotycz.nego. Mto· I oto P€Wnego dnia na!tąpilo nie· zWtlł się do służąceifo: 
Z~akoimitv poeita Mi.ab-cu~t 1 eof1l da żona Pitteber!H\ pozostała w An~lii. zwykłe spotkttrJ!e. Przechodtttc po po- . - Pod.aj panu doktorowi ln-zc~ło. '­

Gau.her. ta;k był z·achwyOópy Marią ~ ~a· małżonkowie - przypµszcz?-li bowiem,_ iż kładzie. Pi•ttebHs zetknął śl~ t _ ~fiku W tej aattt~l j~tlrtak C11wiil ćhc~tcr t icld 
lerg1s, ~~.w swym po.e~ac11~ ?· t. !IB~fa woj1m ipotnya zaledw1i'e kilką tygio-d'tlli. Pr:'ZY!'byłe,mi właśnie piel'1~.1nia1rkami, któ- zh1arł. 
symf.01;1a . , ,Prze~d'.st~Wił Jl\ w poS'f,a~ c.-.z~~ Na fron01.e Pittebers odn~osł dętki re zgłosiły .się dobto\Volrt1e do nracy w W ł1ieetHltl~rt-hytl1 010'1lluif1 ' ~r.:l adi 
rod.z1e1s·k1e1 wrozk1. Tert f>oe.mat poibti• postrzał w _głowę i dostał sie do niewoli lednsm z óbozów chorób iakainych na zmarł r6wnicż znany at1tłłr łmlcl<. Aa· 
lllllliil lllllillllllllllllllllllil!llillllllllllllilllilllllllllllllllll1HlillillHli\111' rosyjs1ciei. Przewiezi.onv na Sv'berlę, je- połUJdniu. Joolf1a z sióstt Wydała mu się dl:lrsen. Ptied śmiercią uimv~ł '~ tt:' on:i-

niec niemie~ki doznał częśdowego pa- dz·lwnie zrtakmut Przyjrzawsżv się jej nowa la szalct1czn myśl. że 111· 1 .~'..! 1.cst~ć 

~ ~ ~ ~ rłu
·~ r·1~ł~ ra1!ż11 . zaniem6wif1 og-tuchl i po pewnym hliżej, sterni_k_ . shVlerdtlł ku s-Wej Wiei- żywcem po~rzeh~n·; . Abv Jo tcr.:t) n:e 2 I czasie oślepł. kle.i itadości. Iż Jest to ietto żona. którą clo1rnśdć. lrntn ł sobl t T1r :t \· :1; c ·;~ lablic:z-

. U Przed rewol1uc.ią rosyjską Pittebers 1 nważal za dawM nrtmrłą. kę i szyfcrek i ostatnim wvsilldem ua-
• • • , dostał się przez Czenvony K!rzyż do I Otiwne koleje losu żefartęły po l9·tu pisał: „Ja jeszcze- nde uma rłem"'. Po . I szpifala w Ja·ponji, gdzie spęd,,;ił 10 lat. iatach dwoje ludzi, któriy orzez dhigle ch\VIH ~zyferek WYPadł mu l r~kl Ań· 

f'.' '!11 J:il:l11!l! l!l!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilntHlllll t?r~Mek śprowadzlł do jego łoża lata o~łaklwaH sł~ - wz~Je'll:1nte. detśen nie tył Jut naiprawdę„1 
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i do' tego NIVEA 
Uzyskamy ślic:znie w słońcu opelon• cerę bH neraieni• się n• bolean• 
skutki oparzenia ałonecznego. Pamiętać jednak musimy, by nigdy nie wy• 
stawiać mokrego ciała na d.iiałanie promieni słonecinych, lecz .zawsze przedtem 
nąfrzeć Kremem lub Olejkiem Nivea. Krem Nivea diłodzi prryje«1n;e -
Olejek Nivea zaś chroni ciało - zwłauc:za podczas pochmurnych. dni -
przed zbyt nagłem ochłodzeniem. Nivei nie można niczem zastąpić ani też 
neśladować, gdyż żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera E u c a r y t u. 

BEZ WZGLĘDU NA POGODĘ LETNIA 
REDUTA PRASY W SOBOTĘ W IlE· 

. LENOWIE . . 
Mimo wszystko, bez wzgl ę du tm kry­

zys, riawet w wypadku niepogody , Let­
ttia Reduta Prasy odbędzie się w liele„ 
nowie w sobotę, dnia 2 b. rrt. od g:odz. 
5~ej po poł. 

KREM NIVEA1 Zł. o.40 do 2.60, OLEJEK NIVEA: Zł. 1 •• , 2.~ i 3.50 

Poliki• orodukt fabryki: PEBECO, Spółka Altcvi111 w Poznaniu 

Robotnicy boją się redukcji 
Niezwykle urozmaicony program 

wzbogacił się jeszcze przez szereg no­
wych atrakcyj, jak: Dancing t niespo­
dziankami, Pochód duchów i inne, które 
organizatorzy zabawy z;;tchowują do 
ostatniej chwili w tajemnicy. 

Występy znanych artyst6w Teatrów 
Miejskich. Oszczędności w fabrykach - Urlopy I zwolnienia - łtłepęwność Jutra 

Bliższe szczegóły w programach. 
wego na nerwy, Niepewność jutra, cią~ wet do traktowania nas Jak ludzi. pozba· Bufet tani i obfity na miejscu. Lódż, 1 września. 

Część fabryk lódzk!rh zmodernizo­
wało się podczas inf\acji i w okresie 
d:lbrej koniunktury. Część jednak pozo­
stała, jak za dawnych czasów. Firmy 
także często mają swą tradycję i mar­
kę. Jeżeli tradycja i marka zawiodły 
w dzisiejszych czasach zaś staroświec 
kie urządzenia fabryki wprost stawały 
się przeszkodą w konkurencji, to aby 
nie stanąć ramię przy ramieniu ze 
„szmelcem przemysłowym", trzeba by­
ło chwYc.ić się środków niezawodnych 
narazle, lecz niebezpie~nych -

OBNIŻKI PLAC. 

głe spodziewanie się redukcji wionych wszelkiej irttellgencU. Przy- Hili!lii'll'!':iiiii,illlllllllllllllillil l!!ii!ll filllllllllllUlllll!llllllfll!: ''.P'lllL 
psuje ostatnią cząstkę radości, Jaka po- zwyczailiśmy się do wielu innych rze· =i ~ 

zostaje robotnikowi w życiu, .czy, ale nie przyzwyczaJliśmy się do = "uJnwnru artyff"[liln ~.i 
Nie wierzę, aby rząd przyktadal do te- spokoju . wtedy, kiedy nie wiemy, czy ~; r U ~ J ~ J ~ ·= 
go rękę! za tydzień "będziemy jeszcze pracować. ~ recznef roboty na drutach 1 sz:vdcll1n _=, 

Robotnik ten przekonywał mnie jak Robotnika tego cechowała wybitna we najnowsze modele wlttclet'tskle i P•• 
-· ryskie. = 

ta niepewność jest wysoce niebezpiecz- inteligencja. Wmawiał jednak w siebie, ~.--~ Cen:v rrz:vstepne. ::.· 
na dla społeczeństwa„. że robotnik nie przyzwyczai się do 

2 
l I L I H I R s z .'VI A N, ::: 

- Przyzwyczajenie· jednak usuwa spokofu wtedy, gdy nie wie, czy będzie = l<lllńskie:l;o 14. 2 nietro. = 
:-~ Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. '= 

to niebezpieczeństwo - rzekłem. zredukowany czy nie. ,-_"' Tel. 143-21 „ ~ 

Robotnik się zastanowił: W fabrykach o periodycznej reduk- IT!IHlllllllllllll!lllllli!llllllllllllllllllll!lllllllllll!llllllll!llllHl!llli:iii ilITi" 
- Tak. Przyzwyczajenie. Myśmy cji robotnicy zgóry wiedzą, kiedy będą TEATR LETNI w PARKU STASZICA.- -

się już zadużo przyzwyczaili. Przy- na zapomodze, kiedy im się wyczerpią Dziś i coozienn1.e . wieczorem W' Nowym Te-
'l'ś · · · t 'tk· · k' d Ć .:itrze Letni•m w pni:erniłym Parku S-ta6zica bawi 

zwyczai i my się, ze zamias w czwar- zas11 i 1 ie Y · zaczną znowu P.racowa · i t1ozśmi·e.sza do łez Hcznie zebraną publiczność 
tek, w niektórych fabrykach wypłaca- Przyzwyczaili się do tego tak jak mój arcyweoob farsa Bis.sona · „Rozkosze ojcootwa" 
' · tk' · b t p Ó d k · d · · w do<Skonałej przeróbce K. Szu':lerła. 
Ją nas W Pła. I 1 W SO O y. rzyzwy- rozm wca O cze arna go zmami na W rolach ważniejszych: Momka, Niedzciał-

czailiśmy się do czekania godzinami za zarobione pieniądze. kow&k.ai Machewka, Modrz~ński, Wir.ewer. 
: · d · 'I" · KRZ Pocz~tek o godz. 9-ei wie·cz. Teafr oozalo. 

pienię zm1, przyzwycza11smy Slę na- . wanv. 
ft IA *P'' 

Po przyjęciu umowy zbiorowej z b. 
r. trzeba byto narazie postawić kropkę 
przy obniżce plac i szukać innego spo­
sobu urentownienia przedsiębiorstwa. 
O tem, aby zmienić maszyny w bieżą-
cem dziesiecioleeiu, mowy być nie mo- Pergp„fje szlcołg powszechnej Nr. B'iE . .... . 

i~~I~~~f ih~:1;~i~~;:~ . RD~lirn Die [~[I WJWOłJWit nrni~u. ~l~OID!~O 
-ci~i~~~.zę~~~!~ta~~t~~~1~ost;:::a~~~~· Pertraktacie z władzami szkolne mi · Zaniedbania komisii · powsz~thl1. 
~~~h :O~~~~ ct;0~~;:i~~~.zn~;!~~~u:a~:~ nauczania i wydziału kultury i oświaty -Sprawa skasowania dwuch ł1ra~ 
je na robotników wykwalifikowanych. L6dź, 1 wrz.eśnia. ksz.tałtem sz.kolnictwa p1owszechnego w Iły 87, j1est za szczupły. W nowym gma-
Skutki tego muszą być dodatnie, iedy- W zw.i.ąZ1k1u z ~łośną iu.ż w Łod:Z!i Slpll'a· todz>i, a skrępc;iwa.ny jest ilością etatów ~hu pomi·eściłyby się również dzieci z 
nie opinja robotników jest ujemna. wą strejku, i61ki trwa w s2'Jkole powszech nartlczydelskiich or:az · j Po1e·sia Kon81t•antynowskiego. Na tej ko- . 

nej przy .uti cy 11-go Li.stopada 192-4 _,.. planem powszechnego nauczania, łon~, liczącej około . 6 tysięcy obywateli. 
Wywiad z robotnikiem takiej „prze- zwróciliśmy się do kierown>iika szk'<>ły p. który z.osrtaił dokona.ny przed dwoma laty mai.tis~rat. ni~ wybudow:ał szkoły. . 

starzalej" firmy nie będzie wprawdzie Kmasia, alby wyp,owiedział sLę w tej rprz.ez k.om1$ję powszechnego nauczania, WieLkim ; .~l"o·s:t n.1·e do wyb.acz.en.~a 
smutny jak pogrzeb, będzie jednak sprawie. . . . . oiraiz przez pbprzedniie.go in~e{ktora ~ę<liem ko;n1sJt l><?~sz~chnego na;iczama 
cierpki. Narzekanie na ciężk pr --;-- Zasaidm1LCzo! rue wolno m1 udZ11elać s21kolne.go w Łodzi, p. Gaickiego. Według ~est f.a.k~, .ze k~1s1a, Ja~o c~ynn1k oby-

ą acę wywiiadiu - ośwJ1aidczył p. Kwiaś - tego planu, kier1J!ią,c się względami wartelsk1 ~ społec;zny, nie. bierz~ ':"cale 
stało _. się nieodłączną cechą robotnika szczególln:ie, iż inspekitor s·.&olin'Y p. Do- oszczędn-0ściowemi, wyzniac.zono pewną pod uw!l<g~ roczn.łka. 1919 1. l!~dz1 ~tę ~ 
polsk1ego, narzekanie to weszło w krew hrowfj1ski, który jeisit ~efem szkolnfotwa ilość szrkół, w których miały być siódme pozbaW1en.1e 14-le!-tttc~ .dzieci mo~nosci 

- Nawet nie mam czasu zjeść-mó· w L~i, wypowied.z:i.ał sdę „ ju:ż ~ tej kla,sry. f właśnie muszę sitw:i·erd,z;ić, że da!8zego kszta~cema się 1 ukończeni~ peł 
. b t . d l . spr.aW11e n,a łaima.oh „Expres.siu , oświetla c.ałkowita wma tej, tak mylnie rozwią· DeJ! 7-klas~eJ s~koły pOwszec:hneJ. -

~~ ~o ? m~a z .pr~ę za m. -. Majster jąc szczegół,owo i prz.edJml,otowo sprawę z.an-ej sprawy, leży po strotid~ ówczesniej Dz;i,eck·? - 1·a~ wta·<lomo-po1~·le1ga p·rzy· 
Jezeh me me It10Wi, to robotmce same skiasowrunia w na.szej szkole dwuch Mas, •komisji pow$1zedme.go na.ticzao:.iia .i wy· muso:wi 7-~etni~g.o uczęszcz.<U11JJa do ~k~­
nawzajem się popędzają, aby wyrobić mogę lll!ai~ast wyrazi~ swoją opinję o dz~ału ośw:i.a.ty i kultury, kitóre, znadąc ły, n111e kazdy 1·ednak uczen, czy uczen~­
przepisaną produkcję, lub żeby nadą- p0stępowan,1u rodziców 1 o przxczynacb, dio'kładniie warunki Ioka!lne i · teirienowe ca może ukoń<:zyć s·z.kołę w tym termt­
żyć za lnnemi maszynami. Człowiek Już które ~dowałr ~r_;kon.6 fliktd '. h wśród ;aJkioh mieści 61ię na.iszia sz.ilroła _: n!'e· Pnyczyiny są bowiem najroz.maitsz~ 

I h b • · _,.. z-~lępOwanie ~c w, ązącyc nie przydzieliły jej ·1-ej klasy, wyznacza nt~ leżą<:e częs.to w winie rod.z.ic6w, czy 
n e c ce, a . Y majster ciągle . zwracał do wywółania pOwszechneg-O stre,'ku jąc jednocześme szkołę pOwszechną nu- d·Z'tecka. - Ewentualna cb~oba, · brak 
~u uwagę, ze wolno robi. szkolnego, uważam za niewłaściwe. - mer 6, jako centralny punkt dla całej za uzdolnień w pewnym okresie życia, któ 

z każdym rokiem z braku zamówień, Rodzice zapatrwją się Ilia skasowanie chodniej dzieln.icy Lodzi, · . re zmuszają do po-wtórzenia kursu pew-
dwiuch klas w naiszei sztk()le po.cl k~em Szkoła nas.za, 87, mie'9cl się w !rod- nej klasy: Czyż nie należy umożliwić każ 

czy innej kalkulacji przyjmuje się mniej w~cbenii.a swoiich kłopotów, niie w.nii:kając ,k,u drogi mi·ędzy Kairolilwem a ZdroWiem dem~ d•z.1e.cku ukończen.iia szkoły, o ile 
szą część robotników na miejsce zredu· w sedno sprawy. Na usprawiedJHwieni·e taik, że dziiec:i z Kair.o1eW1a i Zdrowi.a ina· ono t rodZiice tego p.ragną? 
kowanycb. Proces ten w jednych fa- ogółu fOdz.idels1k1ego muszę stwii>ert'dzić, ją jedinaikowe odiległo•ści do nasz~ szko- S~rawa s~asowania . d",'Vuch klą~ w 
brykach (np. u Eisenbrauma i in.) jest że postęp.owanie kh i .skrajne postulaty ły. Do tego łiriz.eha jesz.cZie dodać że naszt;i szkole Jest przykra 1 kłOpotbwa. 
procesem perjodycznym, w innych do- .spowodowane ~osfa.ły samą de1cyz;ją dxi.a.twa sz.ko1n.a z Ka.r.olewia korzysta z Rodz>JJce są bairdzo rozgorycz.eni, po·s:ia-

wł.adz szkolnych, któroa godzJ. w ich inte- drogi zabrukowanej. ' dam jednak niepłonną n.adzieję, że spn-
piero się nim staje. Robotników, k.tó- ·res'Y· Rodzice naszyoh wych01Wa.ników- W poczynania.eh lromi-só.i powszech· wa ta, k<tóra ab..-.orbuje uwa!fę całego nie 
rym przysługuje urlop, redukuje się z to sami irobotniicy, z pr~ewagą bezmbot- neigo n.aruczamia, nie było ciągłości i.aik mal społeczeństwa łódz-kie~o. ro.zs.trzyg­
braku pracy. Dla dyrekcji jest to o ty- nyioh, którzy niie są w staitlli.e z.aqpatr.zyć również nie było tadn·ego planu. b.ma- nie ~dę już w ni;.jbliższych dni,a,ch i wła­
le dobre, że zawsze oszczędza na tej :na.le-życie dz1ieoka do przebyc.ia · taik od- łalność komisji obciąża ba.rdzo fakt że dze s.Z1koln1e, biorąc pod uwagę ci.ężką 

J.e.głej diroigi do s·z.koły oo. Kar.oJ.ewie. - ni·e uwz.ględniiła ooa w 1926 11oku pl~u, sytuację rodz}.ców i d>0bro szkoły numer 
reorganizacji kilkadziesiąt tysięcy zło- Ja;lro wt>0tniicy, uważają oni strejk za opracowaneg,0 przez wydz:i:a.ł ·oświaty i 87 - ziałatwi.ą tę 8J!lrawę pomyśliuiie„. 
tych. jedyną drogę do wywalczenia sobie zwy kultury, na pocLst·awie którego w tem *** 

- Panie - opowiada mi jeden z ro- cięstwa.„ Lo,j.alni są .o tyle, że P? ~ojej mie'jscu, gdz~e .mieśd się <?'beOD;le przy- Po uzy5kainiu wywi1a.du od kierowni-
botników _ stan, jaki dziś jest po fa- persw:az,71 ,n1a o,~eg~aqsze~. ze,b~~~u 1 wy sta.?ek, tramwa.1owy Zdrowte, miała s~a· ka szkoły 87,. p. Kurasia, ZC1Jsdęgnęllśmy 
brykach, nie utrzyma się długo. tłom~zemu :<>:r11e~1 rodZ'JJc11elski-e:i, ~y Dle , n,c wie.łka. szkoła pOwszecbna dla dzie-

1 

informa,c)'fj d,o,ty.czącycih s.fa„eiiku s.z.k,olne· 
angazować . dziec~ w walce. o swo;e do- j ci z. dzielnic: . ~airolewa, Brus, Zdrowia, go od jed.n.eigo z członków komitetu 

- Dlaczego? bro - zantechalt uchwalema pOwszech-

1 
Mani, Cyga.mu 1 t. p. szlkoln.ego. Na wczorajszem zebraniu po 

- Wmieszają się tutaj czynniki pań- nego strejku szk?!nego i postanowili ~rak plan~wości i .ciągł.ości w poczy- I stainowi.ono zwrócić się j.ut~o przed po-
stwowe. spra~~ tą iprowadzic • i nama-c;h wyidz~ału ośw.i.a!y i kult~, u~ 

1 
~udni·eun d.o. insipeiktora DohrowoJ.skiego 

po lin11 dalszyc~ .pert. rakt~cyJ z władza- l doc.zmł ~ię w tern, . z.e wydz>1.ał. nie 1 prz.edsfaw.ić w m1spiekt·0<racie szkolnym 
- Nie rozumiem. Dlaczego? Dl! szkolnem1. . . . uwz.ględruł w roku b1ezącym pro)'ektu ! całokszfał:t spirawy. :_ Delej!a.cia prosić 
- B o rząd napewno nie wie, co się Ą teraz o r:rzyczynach 1 o stanowi· prze.bud~wy gmach1~ fabrycz:.iego, znaidit.t bę.cLZ!~e p. Lnspektoira, aby z·e względu nia 

po fabrykach dzieje ... To co dziś wyra- s:ku 111}$1Pektoir3 'cu. „ Jące.go ~ię na tereme poses11 przy ulicy 1 dężką i kłop·oif.Hwą sytuację, rychło i 
bia się z nami, jest wysoce denerwują- Ins:pektor s.z ,~olny p. ~oh1rowols.k1 , , 11-go L1s.'.opada, .nun.1:e. r 192-4 n.a szkołę.lpomyślnie załatwił Joonf1ikt. 

siprawQ s.l~ J sowanrn w n.:isz~J szKole 2-ch, c~ ':" razie reahzac71 usunęłoby ca.ł1ko- · Ner, 
ce. Niedłu,&o nie będzie nikogo zdro· klas, musi braiklować w zw1ąz:ku z cato- l w1cłe z.a.rzlUlt, że n.aisz obecny lokal szk<>· 



Str. " 

Wybór kawałów 
Gość wchodzi do restauracji. Każe sobie 

podać zupę, potem mięso, potem kompot. 
, Wreszcie przywołuje kelnera i zwraca się 

do'ń: 

- Mam wrażenie, że u was jest bardzo 
czysta kuchnia, prawda: ... 

, - Oczywiście... - odparł rozpromieńiony 
kelner. - Bardzo mnie cieszy pochlebstwo sza­
nównego pana.,. Ale po czem pan to poznał .„ 

-Bo wszystkie wasze dania, psiakrew, ma· 
li! mydlany smak! 

•• • 

„ 
1gas ŁIWfJł~ 1.lX ]\\ HS · 

O wsżystkiem potrochu.„ -w ś ... •~""'. liinfi•dón> 
1
;, 

Zast6j w handlu w związku z. nowym ,rokiem szkolnym - Bez- Wytworn1a „Paramoun 
robocie w przemyśle gastronomicznym - Wzmocnienie akcji w nowym sezonie 1933·34 

porządkowo-sanitarnej w plekarniac"- ·(lu) Paramount nie poprzestaje n.a 
Początek nowego · roku szkolnego. cy z tej gałęzi przemysłu pracują po· doskonałych, a dotychczas osiągni<;tych 

spowodował wprawdzie W1iększy ruch nad ustaloną normę 8-godzinnego d!llia rezultatach. 
w księgarmiach i składach z materjała- pracy. Zaangażowano czterech czołowy~h 
mi pisemnemi, lecz za to _ . . · Zarząd główny związku zawodowe- reżyserów Ameryki. Oto ich nazwis-

odbił si~ ujemnie na innych · gal~- go kelnerów i hotelarzy zamierza inter- ka: Cecil B. de Miłle, Józef Sternberg, 
ziach handlu. wenjować w tej sprawie. Ernest Lubicz i Rouben Mamoulien. 

Rodzice zaabsorbowani .iuż wvdatkami . •*.• . . . Do tego dodać należy szereg· insce-
szkolnemi, oszczędzają na innych rze· . W. związk~ z epidemJ~mi, nawiedza- nizatorów ekstra-klasy światowej: f. 
czach. byaeby tylko zadość uczynić wY~ J!l,cem1 ostatm,o nas~e mi~sto. władze Borzage'a, twórcę „Siódmego nieba", 
maganiom nauczycieli'. zwróciły i:wagę na pick~rn.i: o;az . który zrealizował „Pożegnanie z bro-

Podczas więc, gdy w księgarniach JJrzewoz. pr2~noszenze i sm zedaz nią", Normana Tauroga, Marion Gerin-
wypi- i składach z materjałami pisemnerni pa- meczywa. , ge'a, Ernest Schoedsack'a i innych. 

nuje względiny ruch. w innych sklcpąch Wyda~o sze.re~ nowych zarządze~. Wśród scenarzystów figurują: . Up-
Hipolit świeczka siedzi przy stole i 

suje co4 z książld. 

zastój daje się dotkliwie we znaki. Brudne p1ekarme, f)fzeznaczone do h- ton Sinclair, Teodor Dreiser. Vicky 
** kwidacji, mają być natychmiast zamy· 
"' kane. Zwiększono ponadto Baum, Luigi Pirandello, Zane Grey i in-co ci 

- Co robisz? - pyta przyjaciel. 
- Piszę list do narzeczonejr 
- Z książki?„. Nie mo.żesz napisać, 

-na myśl przychodzi ?„. 
- Skądże?!-.• · Warjat!... Onaby się 

żUal ••• 

Od d'tużs~egio czasu w przemyśle ga- nadzór nad _f{afunkiem pieczywa. ni. 
obra- stronomi.cznym i hotelowvm . daje s~ę w reszcie ustalono. :iż sprzedaż pieczy- Poza tern toczą się pertraktację, z 

we znaki gwałtowne bezrobocie. W kaz· wa w Cilik1erniach i lrnwimel1lkach może jednym z najwybitniejszych pisarzy 
dem mieście dziesiątki kelnerów. kudfa- się odbywać ty.Jko w godzunach. przepi- młodego pokolenia . • „ 

* „ Pewien · kupiec wywiesił n.a drzwiach kart-
kę z następującym napisem: 

- Uwag.al„~ Te drzwi zamknięte są na ame· 
rykański, opatentowany zamek! 

rzy i pracownilków hQtelowych ·sanych dla zwykłych sklepów. t. j. co- A gwiazdy? Więcej „~wiazd" niż 
~ kr~ca, sie bez pracy. clzien.nJe do godz.iny 7-ej, w saboty zaś na niebie - to byto hasłem kierownic-

Jest to nietylko skiuitek ogólnego kir:yzy- do 8-ej. Spoży'Wa-nje pieczywa na miej· twa produkcji. 

Następnego dnia znalazł obok 
ckug11, treści następującej: 

su, lecz r6W111ież nieracjonal·ne~o Po- scu może siię odibywać przez caty czas W filmach Paramountu grają wszy-
tef kartki działu pracy, albowiem inni oracownl- (}twarcia cUJtierenki li.i> kawiarni scy wybitni artyści. A więc: Marlena 

- Iniękujemy za informacje, 
prze11; otwór w ścianie! n I B 9 T d - ' 1 Dietrich, Sylvia Sydney, Miriam .ffop-

weszliśmy 0 ~ 0 ~ Jl U ro 'li.I!~ O• 1 kins, Claudette Colbert. Carole Lom-
- bard, Wynne Gibson, Sari Maritza, Do-

** * Wracają już wszyscy z urlopów. Parasol-
czyk również. Opowiada cuda. 

- Gdzie pan był? - zwraca się doń zna. 
fomy. 

- W Zakopanem„. 
- Czy tam było też tak g<>rąco w lipcu? 
-Co znaczy gor1co? •.• Górale musieli da. 

wać kurom lody do połykama, bo składały jaj· 
ka gotowane na twardo! 

** * Dwaf przyjaciele spotykają się na ulicy, 
- Co słychać, Fredziu? - pyta pierwszy, 
- Ano nic„. Zaręczyłem się„. 
- Doprawdy?... Nie wiedziałem!... Dlacze-

goś to zrobił, chłopie? ... 
- No, zrozumiale.„ Bo fit kocham„. 
-· No, wiesz!,„ To też mi wyJnówkal 

. . LEKARZ-DENTYSTA. 

~t~':JO'pcio·ws·1<a 
POWRÓCIŁA 

Gdańska 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9-3, 
w lecznicy Piotrkowska 294 od 4-7 w . . 

Piątek, 1 września 1933 r. 
11.55-11.58: Odczytanie 1>rol!ramu na 

bieżący. 

22.o0-22.ZS: Muzyka taneczna. 
dz.j.eń ·22.25-22.35: Wiadomoścj sporto'no, 

22.35-22.4-0: Komunikat meteorologicz.ny 
· lotnictwa .i policyjny. 

rothea Wieck (bohaterka „Dziewcząt 
dla w mundurkach), Helena Twelwtress. 

Gwiaz;dery: Gary Cooper, Maurice 
Chevalier, Clive Brnok, Brian .Abei:ne, 
Ryszard Arlen, Ricardo Cortez. Buster 
Crabbe, Herbert Marshall, George Raff, 
Jack Oakie, Charlie Ruggles i Jackie la 
Rue (nowy gwiazdor). 

11.58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z To.runi.a. 

12.0S--12.25: Muzyka wokalna j lekka z płyt. 
12.25--12.33: Codzten.ny Przegląd ·Prasy Pols~iej. 
12.33-12.35: Kc·muniikat ~eteoroło)!kzny. 
12.35-12.55. D. c. muzyki povularnej z płyt. 
12.55--13.0(): Dziennik Południowy. 
13.00-14.55: Prz..erwa. 
14.55-16.0Q: Muzyka z płyt gramofonowych, 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
16.0Q-17.00: TraI1SS1isja z Ciechocinka koncer· 

tu popularnego. 
17.00-17.15: „Przegląd wydi!wnictw~'. 
17.15--18.15: Koncert popularny z kaw. „Gastro 

nomja" w Warszawie. 
18.15--18.35: Odczyt p. t. „Nowe surowce rolni­

cze" - wygł, dr. Tadoosz PNch. 
18.iS--19.05: Recital śpiewa<czy Antooie~ Go-

łębiowsk)ego. Przy fortepianie L. Urste'111. 
19.05--19.15: Płyty gramofonowe. 

2-2.40-23.00: Mmyka ~eczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.35. WIEDEŃ. Koncert symfMiczny. 
19.40. BUKARESZT. „Aida" - opera 

Verdieg-o. 
20.00. PARYŻ (Radio·Pairis). „Dookoła 

świata" Jules Verne'a. Tr. z Thea­
tre du Chatelet. 

20.00. WROCŁAW. .,Rienzi" - opera 
Wa~nera. Tr. z Teatru Miejskiego. 

20:00. DAVENTRY. Wieczór Beethove· 
na. Tr. z Oueen's Hallu. 

20.lO. ttILVERSUM. Koncert pod dyr. 
Ka!rola Schurichta. Tr. z Kurhausu 

Zestawienie, choćby suche powyż­
szych nazwisk daje nam iuż pewne, 
choć ogólne, poję.cie o wielkości produk 
cji. , 

Z ogólnej ilości produkowanych tyl­
ko cz<;ść przejrzana nasamprzód i. WY­

brana w Paryżu spJowadzona zostanie 
do Polski. · 

19.15-19.2(): Pogadadllk.a p. t. „Dokąd >eohać, 
~ ~ iadt się-- urn,dzić•'. . , . 
~{)=19.35: 1R'DJ!)m&'tości. ; ' ; I 

w Scheveni,ngen. 
0.30. STRASBURG •. Koncert 

Kasvna w VlcJJY. 

Podstawą repertuaru. który wyświe­
tlany będzie u nas, są: 

galowy _ z . 3 filmy Marleny Dietrich, 2 filmy 

19.35-19.40: Odczytanie pr~r~u na <ltie~ 
: (~l:}.!lślij.W1y, ~ . . • _. .. _ __ .;. __ I 
19.40-19.55: Felieton w rubryce „Na widno-

20.~~2~~: Koncerot symfcmic.z.ny re studia. Duzurg op~ek. 
Wykó.n.awcy: Orkies<tra symf. P. R pod dyr. Nocy dzisiejs~e\ dyżurują apteki: J. Kopro:v-
Piotra Stermi•t.scha - Va.!cro,zii<tly oraz Józef skiego (Nowom1eiska 15), S. Trawkowsk1el 
Oz.imiński (&krz.). f · mrzeii.ńska 56), M. Rozenbluma ($ródmiejska 

W przerwie: o godz. 20.5() Dzieooilc Wie 21). M. Bartoszewskieiro (Piotrkowska 95). J. 
cz«)rn;y; o godz. 21.00 Weekend (Doką4 je· Klupta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 
chać w święto). • S3). - • 

Sylvii Sydney, 3 filmy Cecil B. de Mil­
le'a, Lubicza , „Pożegnanie 'z bronią" 
Borzage'a, „Ż}~cie bengalskiego lansje­
ra" Schoedscaka „Chrysalis", 3 'filmy 
Fredericha Marcha i '2 obrazy z udzia­
łem Gary Coopera „Monsieur Baby" 
Chevaliera i wiele jeszcze potężnych 
dźwiękowców, które staną się ewene­
mentem sezonu. 

· t62) Pani Reynold zmruzyła oczy. Halina - Niech się pani pHnuje, ażeby j{·j 

Pozwo"' lc1·e nam· z· yc"'I '' dojrzała w nich gniew. A pani Wiktotja nie skradziono w drodze - rzuciła jej 

' ' 

· • ••• (poraz pierwszy od cz.asu, gdy z.aangażo ,1strzegawczo pani Wiktoria. . 
wał.a Rajecką) wybuchnęła: I życzącej jej dobrej nocy dziewc;zy-

Powieśt sensacylno-społeczna. Napisał Andrzej Zański ~ Powiedziałam pani wyraźnie, aże- nie rzuciła krótkie polecenie: 
by zech~iała mi nie przeezkadz.ać w cUl. - A teraz proszę nie przerywać mi 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Ogarnął ją nastrój ch~li. żal &ię jej !ie drogi i zgłosita· się do mnie dopiero więcej mego dolce farniente i zgłosić się 
Halina .Raiecka, bez~obotna stenotyp~&t- zrobiło, te trzeba wyjeżdżać z ojc;zr w• Ktakowie.„. Proszę zawsze skrupulat dopiero w Wiedniu. 

ka. \)ostań-owiła ~. rozpaczy utopić się. h · · · • ć · d · h l ń B t d · h l' · 
Przeszkodził ~i w tem szofer Pawel zny, żal tych pól osmęconyc Jesie.n,1ą, ni.-e zastosowa się o mole po ece . y a noc g y zaJec a 1 na gramcę . . 

Przvbor. u którego znalazła chwilowY przy. żal pociągu, który musi biec wciąż na· I, nie patrząc wca.le na Halinę, zasło· r Do Wagonu wszedł urzędnik straży 
tulek. przód: i żal jej było swego tułaczego niła się gazetą i poczęła c.zytać. granicznej, a potem celnik. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje · · 1 · Odb ' · k t 1 tó · 
1>0sade wychovrawczyni u hr. Zbaraskich. zycta. - Rajecka, lekko rozgoryczona oprys- . . y1a ~1~ on r~ a pasżpor w I po-

Kuzynka mlodego hrabiego Zbigniewa Ale sentyment chw~H trwał niedługo. kllwo:Ścią pani, powróciła do swego wa- b1ezna rew1z1a ~agazy. . , . 
Zbaraskiego odnosi sie niechetnie do Ra· ~alina natułał.a .sł~ już wiele i. dr0:1;na!a gonu. Przykro jej było, że przez zbyt Po raz drugi ćdbył się analoglc~ny 
Jeckiej. memało. p.rzec1w1enstw Io.su,. azeby. me wi.elką iłMliwość, naraz:iła się na gniew proceder przy. przebywaniu gramcy 

tlalina WYWarla na Zbigniewie olbrzy. t dni O ł d k is k 
mie wrażenie. co nie uszlo uwagi hrabianki 5 w~r ee. pan.ow_a a. ~ię ie na 1 po_- Wiikt.orji. czes O - austnacklej. . . 
t:tnbelli. grązyła w czytanm 1ak1e1ś ga.z~ty. . . ·- Widocznie pani Reynold chciała Jeszcze parę godzm Jazdy i oto z 

ł'aweł Przybor, który w międzyczasie Lecz lektur;a ta z.męczyła 1ą: ~ter~1 zażyć trnchę sam-„tności _ rozumowa- mgły porannej wyłoniły się kompleksy 
d~l:cy~i s:J~e a!aL~f~~h~~l&~~tk~4:k:~: pocz~ły skakac, ~czy boleć .. Pasazerka la. - Nie powinnam cyła przeszkadzać rozrzuconych domów i domków. 

Wskutek niecnei intrygi Izabelli traci o?fozyła gazetę 1 <>?dała 81~ rozmyśl~· jej. - Wjeżdżamy w pierwsze dalekie 
Hatina posade bony malel Reni. niom .. - W prz~dzta~e zoa1dowała stę Tak tez było w istocie. przedmieścia Wiednia - objaśniła Ha-

Wydalonel ze służby dziewczynie za- prawLe s~ma. J.e1 pam odbywała podrót . Kiedy na dworcu krakowskim zjawi- linę jadąca wraz z nią od Krakowa to-
proponowal hr. Zbigniew. by została lego w. wa.. gon.ie syp~al.nym; P. od_,czas gdy Ha-- 'la si·ę Hali'na ze szklanką gorące]· herba- warzyszka podróży. 
kocliankf\ - ale nadaremnie. 1 h ł t kl w miedzvczasie hr. Zbigniew żeni sie z tilla 1e.c a a 'r:ecią. asą.. . , , ty u swej pani, ta uśmiechnęła się do Hal.ina spoglądafa z pewne1n tozcza-
Ęlżbietą Zbaraską Jednakowoż spotkawszy Raiiecka me m1ała byna1~n1e1 o to niej życzliwie: rowamem na niskie domki i jednopię-
sie znowu z łfalina. prześladuje la. swoją pretensyj. Siedząc na twar.dieJ ławce, . _ Trochę mi przykro, że uniosłam trowe kamienice... . 
milo~cią · myślał~ be~ z.awiśe;i. ~ tern, iż jej p~i się na panią!... Ale widzi pani, ner~y . Tyle nasłuchała się o piękności Wie­
Halina zlikwidował.a swoje miesz.kaa wyle11u1e się na miękkiem posłamu sli· moje potrzehui.1 od czasu do czasu nie- dma, a tymczasem, miast wymarZO'-

ko i myślała bez żalu o wyjeździe z mia· pingu. · . . . co odprężenia. Kilkanaście godzin, spe- nych przepychów i świetności, ujrzała 
!'ta, które w ostatnim cz.asie zaczęło jej r- Bledaczka Jest chora, potrzebuie dzonych samotnie robią mi doskonale„. r:ędzne osady, nie bardzo różne od tych 
dokuczać w ni<ewypowiedziany sposób. ~ęc trochę ~gody. Ja, ~ogu dzię~i, ·Nic1..h pani i w przyszłości nie stara się jakie gęstem kołem otaczają Kraków 

. Dopiero, kiedy us1a.dł.a w wa.goJ?-ie .! Jestem młoda 1 zdrowa, nie zlęknę się zakłócać mego spokoju o ile zaznaczę, czy Warszawę. 
p-odąg ruszył, opadła ją fala melan·chol11 włęc ni~go~y... . . • · że pragnę pozostać sama... Rychlo jednak Skończyły się dzielni­
Tak Już bowiem bywa, że chociaż w <>?- I ~o~oli p~zypomn~ała s«;>bte, 1ak 

1
. Wypiwszy herbatę, wsunęła monetę ce robot~iczych p'rzedmieść i poci~g 

cŻyźnie jest źle, niiemn:iej przylkre bywa to ong1JS, me ma1ąc w kieszeni nawet do rąk Haliny. zn~lazt się w obrębie właściwego Wie-
rotstanie się z nią. grosza, spędzała noce, leżąc na twa.r· . - Zjedz i ty dziecko, coś ciepłego„. dma. 

Stukały koła pociągu, pędzącego na· dych deskach w popularnych· domaclt Mamy przed sobą jeszcze długą drogę. Tu już wyglądało wszystko bardziej 
przód szaremi polami, rozpłakCl;riemi je-1 nocleg~wych. • \Yago~ nasz z~!s:anie do!qczony ~n P,'l- malowinc~o. czyściej i bogaciej. 
sienną niepog ·1dą, a serce Halmy ude· Halma wzdrygn.ęła się. . , ciągu, 1dącegc, liezpośredmo ~o Wte 1rna. ~zdtuz t?ru. stały równo sznury wy-
rzało i.m do rytmu. I nagl,e . d.rewmane ła~~1 wagonow Czy nic zgubiła~ przypndk1em ~we~o sok1c~ kam1eruc, poprzecinanych tu i 

- I kiedyż to - myślała - skończy I wyd::i.ły się J0J puchową poscielą. paszportu? ówdzie zielonemi skwerami i ogrodami. 
się moja tułaczka? Dzis tu, jutro tam, W Częstochowie, korzystając z dłuż- - Ma mnie pani za osobę roztar- Tam zamajaczyła fasada starego pałaęu 
wcią. ż w niepewności, w wzterce i nie .• 

1 

szego postoju pociągu, weszła do prze- gnionq - zaprotestowała Halina. - Jak ówdzie wabił wzrok starożytny kościiół, 
pokoju" Ki.edy na.reszci<e przyj.d:cie ~ działu swei pani z zapytwem, czy mo· żebym mogla zgubić tak ważny doku- którego śmigłe, gotyckie wiete strzela­
z,aznać · troch~ spokoju i ciszy? · · że czem8 służyć. merit?... ły w pochmurne jesienne niebo. (D.c.n.) 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCL Gdy Ela powróoiłia do W'a:rsŻawy i Ela chdała zaigadnąć · wójita, poco · wie cały tydzień. Na ganlku dworku roz.· 
fla Robertson. piękna woltyżerka I Rex gdy zawiadomiła swego starego dyr~kto przyszedł dziś, skoro dopiero jutro hę- 1 legły si<; dężkie kroki. Potem kto ś za­

słynny akrobata, przygotowują sle w wo- ra, że zamierza wrócić do kocha.111ej bu- cl.zie miał kt1Jrtkę. Ale pani dyrektorowa ' nuikał mocno do drzwi. Otworzył stary 
zi~ ~~r~~e~ledoE1f.Y:!ePa~·eae wpadł lek- dy cyrkowej - w kilka dni po pod:pisa-' mrugnęła ku Eli. Wyj.aśniła jej potem, i f orna!. W c\rzwi·ach ukazał się policjant. 
kim. sr>rętystym krokiem Rex. Akrobata niJU kan:braktru, otrzymała - najgorętsze za li że trzeba znać tych ludz.i. Mając sporo - Ela Robertson? Czy tutaj mie-
zawlsl na kotwicy pod kopula c:vrku. proszenie od dyrektol'Qwej: czyby nie cZ1as•u, zwłaszcza pod jesień, a wypisanie ::, !.ka'? . 
lś~f:t:.en~dm~!d sś~=::!cio, s~dw'fe1:i: .zechciała przyjechać do mej na wies. - choćby najmniejsz.ego dokumentu, jest - Tak jest, r ::i. n.ie postemnkowy. 
Elą rannego akrobatę w upitalu, ~cl.zie wol- Jest wprawdzie jesień, ale pogody są je- dla niich wiielkiem wydairzeniem. 1 Pirzedstawioiel władzy miał tor. .. jaik-
tyterka pru)<onywuje go 0 sweJ miłości. s~e ciągle piękne •. a po .wielkiem mieś Nazaj1ufrz rano zamiast wójta przy- by był naprawdę panem i władcą ~ałej 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się cie choćby tylko kilkudniowy pobyt na szedł . tylko stój'ka. W łmieniu paina wóf- okolicy. , 
dawna Jego 1>rzyJaciólka. Rega Szybska. wsi, dobrze jej zrobi. A ona, pani dy- ta oświadczył, że w sąsiednie1· gminie - Poproside panią dzied.ziczkę. nie córka bogatego przem:vslowca. k ł .i._ Ojciec namawna Edmund.a, aby :r.erwal re torowa, nias ucha sńę, co się UJt;teje na nie było równiież kartek do zameldowa- mam z wami co do gadania. · 

1 cyrkówką i otenił aię :r. Regą Szyb~ką, świiecie, od którego· jest odcięta tysią- 11ia, wobec tego mają się sekretarze 1 Stary odszedł. wlokąc za sobą · zgi'ę­
gdyt to mu jeat potrzebne do iego :ntere.s6w. cami swych drobnych, gospodarskich ~min spotkać i zastanowić, c·zy posłać 1 te w kolanach nogi. Na wid9k dyrekto-

" hon~~~:o.s~=~~l~~~C:Oal w~lki ~o~~~ kfopotów i . owe.mi piętnastioma kilome· po ka:rtki do stairostwa, czy może lepi.ej rowej Grud runowej polkjant dotknął da-
piękności na cala Polske. ŁI'lami od sbac}i hoc.mej liiinji koleijowej. będzie, bo zawsze trochę bliżej, do trze· :;zka dwoma pakam!. . . 

Rega Szybsk.a star-a się o w:yskanie Gdy pocią.g odszedł, i zamilkł jego ciej gmvny, której siedziibą jest już mda- - .Ela Robertson, artystka. mies.z;ka 
' Pierwszej nagrody na koin.kursie piękności. turkO't za zakrętem toru, k-0ło stacji za~ steczko. W każdym razie trzeba będzie tutaj, prawda? i. 
ullc:r.ny foto.graf wysyła za pośrednktwem inanowała ciis.za. Słychać było zda.leka 'koniecznie zameldować tą ·Jl ·ann·ą. Ch·1--- - Prosze_, niech pan naJ'vierw wej-rn.kładu foto.graf1C2J1ego ..Aida" fotografię r v 
Eli r6wniet na ów konkurs. Zdjęcie to do- pianie koguta i ujadwie ·psów. Jakaś ku , ci aż turtaj policja nie chodzi. a do po- d~ie i uisiądiz.ie. O co chodzi. co s!ę 
kona.n• zostało w cza.sie, !dy Ela po opu- ra załopotała skrzydłami. , Łomot po· ·I stemnku najbliższego jest ze dwaidzieś-1 stało? 
szc~tnUI 'u pałka.c1u błąkała się po dulicacbd wsiał wokół stacji i hałas okrutny. Po· I da kiilometrów, ale zawsze lepd1ej być Policjant wsze<lt do pokoju, ale nic 

..... a uzys u e pierwsza. nagro e po wa- t · 1 <fł · lka · b' • w· por dk b , · t ·, s1' d„ · · ' runkiem ~e oczyści sie z zarzutu zamordo· em znow za e& •a wie cu;za, co 1e zą 'U , o co przems - o przepis. u a ł. , 
,wania Stanleckiego. gła od pól i od lasów ku stacji... .Ela, oiągle zdziwiona. że wokół talk , - Pirzychodzę w ~prawie urzędowej. 

Następnego dnia Ela spotyka sie z.e Ela sz.eptem roz,~aw:i.~ła z oczekują- Uirobnej sprawy, którą w mieście zała- eta Robertson mieszka u pani, prawda'? 
. ~przymlerzeńcem Reg!· Lewańs.~im. w g~b1: cą joą dyrektorową. Było przecież , tak 'twia si.ę w ciagu mi:niuty, jest tyle za-1 MówU mi jiuż o tern fornal. Gzy mo.irę 

necie restauracji „1 rocadero . Lewansk1 . b 'c.h . ··"·- . h d b' ; . . · d · ć dl t . · I • Jllrzyrzeka że pomoże lei w uzyskaniu c1oho. Słychać yło 1 pocałunJu 1 w1- c o u, 1egan1'11y. a prze.dewszystklem wie zie . acze.go a pann nie zosta1a 
SZ}'bkieJ r'ehabilitacii. dać było, jak na ich odgłos wyszedł z l ty.[e rozmów . - oświU!dczyła stójce go· zameldowana? ' 

, Podczas szamotania s!e rozleg~ si~ strzał „~machu" stacyjniego numerowy, kasjer towość wYJ)etnienia kartki w każdej OospodY'111i wyjaśniła uoldciantow~r. 
I Lewaflskl .l>a<la ~a:twv na ziei;i1e: i diróżn1ik w jednej osobie. Ciężkim kro- chwUi, gdy tyHrn jej ta:ka kartka zosta· 1·a'k.Le dość dziwnej. natury przyczyny 

Zgt~~ się do nie1 rety~er .Ralicki, pro- Jdem wyl-egł na peron, z.a.s..zurgota.ł drew I 11!e doręczona. · złożyły się na to, że Ela n.ie -otrzymafa 
ponuj~ Jef wielką rolę w Uluue, . . d . . ł l d , p • · tk · · b · d' t · ...1 k -+.1> Id k. · .Bla vrzyjmuJe tę propazycję. Ralicki nii.anem1 po e6zwaim1 1 począ przyg ą ac oza Lem1 spo ·a:1uam1 z oso ami ·D wyipe merna a1 cl\1 me un oweJ. • 

· namawia .Ele aby z nim wyjechała zagrani- się pięknej młodej pani, ubranej .tak bar 1 nrzędowemi oraz znajomością, z.awari~ - To jest w takim razie w oorząd-
cc:, gdzie uczyni z niej wielką gwiazde fil- clzo po miejsku. Gość do pani dziedzicz- z sołtysem. który w imieniiu wS>i uważa! ku. Mam dilct tej pani wezwani\!. Muszę 
mow5tą. d 

1 1 
d R 11 k" b ki Gudrunowej. · I za swój obowiązek przy.iść i przywitać I jej doręczyć osoQiście. Mogc się z ·ni'{l 

ęza u a e s ę o a c 1ego, Y szcze- P cl.zin' ł . . dz' ł +•· z ś · · d · d · k' E.l · b ć? · · rze z nim pamówić . o go . 1e, ca a gm.ma Wl.e 1a a, że I s ... • go Ciem. panr Zie ZlCZI "l. a me &O aczy . ' . . 
W czasie tej wizyty Stęga znajduje w u pani Gudrun-owej są goście. przezyła w pierwszych dn&ach swego Dyrektorowa GudrLmowa me ZWY· 

'1 • albumie fotografie. Eli zadedykc;iwana Ralic- Konie ruszyły drobnym truchtem . f)obytn żadnych ~odinych uwagi wyda- kła była niepo'koLć się o błahe sprawy. 
klemTuy.mczSteg~ ro;,gordyczodn:v

1 
uc!eka. lść przez gościmi~ec między potami przez ''rzeń . . · · Ale przecież pojawienie si'e poiiici<mta 

. asvm ..... a ecy u e s1e wy za- l „ ' . f ·N · d · 1 M • d t t · l h · · bł h b · mąt za Stęge I mówi o tem Ralićkiemu. ;,po ską drogę źle utrzymaną, nawet nte · . a me zie<: szyurnwano S'tę 10 wy- i w e~ g. uc ei wsit a ą SIJ)rawa . ~J-
Po powrocie do hotelu znajduje Jednak ubH.ą. Tylko głębokiie koleiny wozów by Jazdu d9 kościoła. Pani 0Uidrnnowa talk mniieJ me było. Było to wydarzenie me· 

.. pategnaln:v . list_ Stegi. który Pi.~:.~„ ż3 opu- ły jakb~ to&e.m, ,wyżłli>hion;om .w-miękkiej ' \\~le1ką wagę przywiązYW.ata„ dp, tej pod; zwyikłe. Dgi:itosłością i.ego J>rzejęła się 
-li'' sz.cz3;, Ją. -Jtfa-.., zaw~e. '. me_ Podrulłc iedl!fl~ ziemi. · = 1 ·•• - róży - kościół był· odłegfy r-o dties~t również i ~oki1nna gosJ)OCIWi Eli.~)-
.• . J;JOWuuu te '-tlagł.ei xozlakL . kito ·t 6·- · ~1 d ł · b' i...· · ł d PJ" · d · F' · Bla feśł riifozl)aćzena; idYt- ·5taio .sio- t • ,.ciepł.e .la~ me r w ""- ze La z 'a a _ąo .. 1ę-~spra- 111ega o ...,, 1 czemprę .~ęh · Il 
-~'" pó 11dzielen1u odniowitej·"Qdpowiedzi Ra1lc- I a e w I ~'; 11rze JUŻ smętek jesienl. wę. że•.•czeka ją jakiby egzi1Hi;rrr wobe~ ......... Pol eta 'do pani! ' Nfe em 'to""tO 
1 · · ·kle.mu. Ob~ie wiec zmi~nia zdanie o wy. Ela wsparb si~ głęboko · nia poduszkach L•lity kilku gmi·n. Panii On.lldruinowa za- ma zinaczyć! U nas w domu policja? 
. '· -Jetdta z Rahcldm do Wiednia. · PO"'"o.zu. stanawiała się <lł.u1g-o nad tern jaką su- I w dodatku w sprawie uirzędowej? · Tam zostaje aresztowana pod zarzutem " 1•• . ], • ' • M~ · · k · skradzenia przed trzema laty brylantów. Powóz od dawna nie wychodził z wo- .d~nr..ę ma wdziać :eia: Jedna bvla Jak- Pierwsze słyszę. amy przy1~c1ela o-

nalet~~Yc.h .do ~siec;ia ~ieczorskie11:q. zowni. To na pr.zywirtanie wi pa.ni, co hy trochę. za bardzo wydekoltowamt, misarz.a p~·~icji, ale. żeby poste!wnlkowv 
.._. ~!Lpc~i dowki~dbu1e .•1ę Pr;2YdP~d~iem, bte jest art.,,stką co <fra w kinie kazała wy- 'i urll!g-a moze z,byt slkromna. a trzeoia czy przysz.ed~ 1 nfe chciał nawet sniąść.„ tn 
K.Stą„ę 1ec:zors 1 aw1 w Wie mu 1 prze y. 1 ' & ' · " h będ · d b l · d · k 6 t · b ć ś b d ·· ? wa w tym &amym hotelu „Tivoli". Reżyser toczyć pani dzi•ed:dcz:ka ekwipaż z wo~ Sllę a: Y Ztie po .O a ~ sąs11a OWI,. t • W P.111 mus! Y c.o ~r Z? JX!Wn;rnr.~<L 

· udaje ~ię więc niezwłocznie do nie~o. by zowni naismarować kola smołą i wyglan ry .W sprawach mody 1 urody kobiecej Ela 2'anteip01kQllła s1ę rowme~. Miał1a 
k&iątę :r.a.świa~czył: te Ela nie ma nk wspól- sowa.ć' wszystko rzetelnie. Stary fornal jest wyirocznlą na cały powiat. zbyt przykre doświiadc2'enia ostatnich 
negoKu· z · krd~et' 1e.godbrvklaRnt6l_wk.. k . na znoszone robocze ubrrunii.e wdział od- Ti:os1ki przed wyjazdem do kościoła mi1e&ięcy, by mogłia sądzić, że chodzii o 

. z um1en1u 1e na a 1c 1ego s1ątę za]'ęły Y:::1·1 ł l ~' któ k błahą i taką kt · ' tyni 9łwi.e.rd.za w gabinemie komisarza, że Ela śwlętną libe.r,ję, uszytą na niieg.o .z przed • L 1 ca ,Y ?10 n.y czas. regi<>, · u spr-B:"'.ę · . • ora n~~ pr ie· 
Jut właśnie ową Emmą Schneider, która dwudzies-bu laty. Zgarbił się pr.zez ten s~emu ~dum~emu, rn~ ~tal.a wcale tak Sile JeJ przykro~c1. Z moO?o ł>11ą~ ,s.er-
ekra.dł9: mu brylanty. . .cz.as, zwęził i jakiby do ziemi pochylił. w11ele, mimo ze właśc1w1e ruc nile robila. cem mala~ła sH~ w poko1u goś::mnym. 

Rahckl udafe sle ty~czasem do swego Al ,__ ,,b · " d St Ale saimo towarzyszenie gosuodynł w - Pant Robertson? - zaigadnął ią przyjaciela Stefana Mahna który !est dy- e Sl.4ll"a JW e11Ja czyn'lf1a cu a. arzec · · I d 1' . 
rektnrem hotelu „Tivoli". Malin przygoto- ~glądał w ni~j jak odanłodz01Dy. Sie- pracy.' 'ZaJIIDO'Yało Elę ~arrdz.o ~lęOOko. 1 ciąg e ur.zę owym .ton~m po ·llCJanł. . 
wal Jakiś plan. który ma zdemaskować dział na koźle ~ god.no.ścią,, powagą i Forn~l i woźmca. wyczuih w t11le~ rychło . Gd! Ela odpow1edz1ał.a na to. PYt:1nt": 
prawdziwą Emme. wyprostowany młody ułlllb na parad.zie rm:yJaołól'k~ :kom. Pr:zy.z.wyicza1•ona do twu.eroząco, posterunkowy c1~iik1em1 

Gdy .Ela opuszcza H~tel „Lux•• spostrze- „ · pię!kinych raSOwYCh rumaków cyrlko- dłońmi dGbył z k~eszeni niewielką· kall't-
, .ga na korytarzu cz.low1eka w masce Ten ** \""',,;..h .Ela hl l ł · l k · .!.I t ołó··.,..k n -sam tajemniczy nieznaJomy angażuje się do D E . ł . dillli ł ·~ -'"' , ryc o niaw ąza a Illtema ę 1 :ci.e zru emperowMly vv"' . r •r„y-

teatru „Ollmpfa". Znany l!terat Renner ma d . la li rokzl>:°~ę ~ ~ pedne prz'Ytiaźń z parą srokaczy wyjaz.do- łożył gruby pa.lee o Zidartym paznokciu 
przybyć do wytwórni .. Urania". O Mister ziwnego &poi OJU 1 niezam~wapycµ ;0 • wych-duaną pani Gudmnowej. W staj- do kartki. 
X-le donoszą dziennik! sensac. szczegóły. tychczas ~.o~ó'Y. Ka7xlia minuW,. zaw1e· I ni znajdował się rów.nież weternn cyl1ku, - Tu Slię kzeba podpisać, tru„ . . 

Renner odwiedza 'Yytwórnie „Ur~nia:·. nła d!l~ ru.ei. Jakieś no~e odk.ryc1e, a każ ~iwe!k niepokalanej bi>ał·ośct o surolmn I z namaszczen1em wiręczyl jej ołó-
'l~odczas rozmbowy 'f mm Ela kzau~aza, ze i de &p<>Jrz.eme przynoS1ło nowe d:omama I zadz·ie, na którym popisyWaH się akro- wek Chocb:iło rnrzecież o nisanie o ~·nra. 1terat ma za andazowany ws azu1ą.:y pa- · . · · ; W ·ta ł · ś · · b 1 ~ • • • • • • • • ,,.... ,.... ' "'l'" lee u prawej reki. t nowe ~razen,a. s w~ a wcze n1e, 1 · ~d, 'J\Iowm 1 woltyzerk1. Siwek stracj wę me byle jruką. 

Ambasador meksykański w Wiedl!iu ul<ry- kł.a.dła stę b?Xdzo wcześn:i! spać. Opo,- w1ele ze swej dawnej szlachetnej 1'!1nj~ Ela szybko nakreśliła swe imię i na-
.. wa w s~~rbcu 'Y swym ~ałacu kolie perło- W11.a1diała. pa.II111 dy.re.kitoroweJ Gudirunow~J, ł ze swych pełnych gracji mchów, aile zwis.ko. Po.sterttI11kowy, roln~k z dziada 

wa o . . m11Jon.owei wartości. . . która me odstępowałia od swego gośc.ia gdy Ela kHkail<:rotnle mlasnęła mu nad! iprad:z.iada pierws·zy nieanalfabeta w 
Mi·mo śchl!Słe~,~t naidz.oiru, ta1.emkmczy bwła- a1l!i. na chwilę, brurdzo wiiele szcze~ółów uchem f wyidała charakte,..,•styczny dla swe1' rodzd.niie nabr"·ł o.l-alJU s"acunku mywacz, UC ał"aa<· eryzowa:ny · J!t O am asa• • W' .J_! • • , ';y ' I "' Ull" <. 

dor, kradni~ perły. Naa:ajutr:r., na wezwain.ie ~ ~We) pracy W. ie~u,, ze ~a1~ości wołtyizeirów okirzyik: „.Eeep" - siwek do tej mł01deij diaimy, która z taiką łahV'O· 
pi;zez telefon zwraca ie wśród tysiącznych Ja.kie tam poczyrnła. Mowiła o sfareJ sto pochy1Jiilł głowę jakiby czekał at mu pa:n śdą się podipisaia · 
niebe~pieczećstw. . . . licy monarchii habsbur.gsikiej. Oczywista przypn:iie mwns'z1luil<:; potem q, gracją po· . · . . . . ~?ster X. demaisku1e Wailde~a 1ako oszu- że przemilczaia zupełnie 0 przykr.oś- cząl przedm , if"o<T kć dł -:- TyiLko !11.ech p~·1 nte za1?omn1, co 
sta 1 doj>omaga do are.s.ztowrun1a • Mokrego . h ·-'.1.! ·h ł ~-·"-· t . . p ..n~. nł '-"6 ą opa w PO o~ę w te1 kMtce 1es0t na.pt5ane. Bo 1aikł>y pa-Rudolfa'• ciao , Ja:n..i>C zazna: a 1!118. OUl\d.ya11e. s aJilll. ar~l\.ną nawet lkDl'kakrotn1e . . ł t . b ć duż 

Z ro~kazu n!eznai::ime! przez telefon. Prz.emikzała o pe>rwamu, o pr.zeży- BrZ11POIDilllały mu sJię dawne lata gdy k cz.as~ <f z.apomrua •a, 0 moze Y a 
Mister X zakrada się do mieszkania miss ciach z Grzesiem, o lllajściu 1!118. jej m.iesz- był rurtyistą" cyrlkowym ' a.ra z .. 0 &0

· • 
Alicji Denver. córki posła angielskiego. - kanrie w hotelu Już sam na.sŁTó' na wsi r" . . . . Policiant mow zasalutował, ha.rd,zio 
· Miss Alk:ia chwyta go na goracym uczyn b ł k . . . kb. . 1 ł . W 'El>i na widok tego korna, wete- I urzędowo i szitywno i wyszedł. 
ku. Y OJący 1 Ja Y zmuszai1ący c.z ow.·e- rana cyirkowego zaigrała !krew wolty- K tk była ti1' • · · • 

Tajemni.c::r.a niema.joma .skł~iia. Renne;a. k~ do teg~, by zapomniał o ~zykroś- żerki. · Gdyby ni~ tio, te nosilła obu'Wie air a W :escl ~astępu1ące1: 
by. ~.ostawił ~u<l~bk? z 1?1erśc1emem m~ Ct<l!ch. Dnd. płynęły wolno, ro.ozie nawet I kl h b h i . . d . e.zwame. ; . 'Altc11 w sklepie 1ubilersk1m. Po rozmowie t . h t . . . T k ln ' !a ~yso c o casac 111leW'YgO ną SęcLz4a. śledczy do spraw rekWlzy-
z niez.najomoą Renner przekonywa się, te . TkC ę ~ODO Ollllle l &el!l~:t a, .w.ob o„ SUkmę, WSkoczyfaby 'Ila grzbiet Si'W\ka, cyj wzywa pana (i.ą) do stawienia 
jeist ~ołącz?ny z ~'°~· Ma.rt~~mn. . bel; <f wlart. o SUJ11ę Y w J>'OW'1 rzu met a- by odczUIĆ ÓVf pra:wi.dtz:rwy ryitm, jail<ll s·ię w kance1arji swej', w gma.chu są· 

Mister X dosta1e s1e do m1eszka.aia swego 1ie&o a. nrzechod'zł kazdego Jeź·dźca. Pdklepała dlu okr g ~ W . · dn,' 
kolegi Srnica. sk~.d ~amierza 1medostać.s!e Czwartego cLn~a pobytu Eli, zjawlił konta mocno po szyd i kilika'kirotnie po- h ęk~ .o św' dktsz.awie ia.„ 
do dor::u lord? w.elI•rgtona. hv mu zwroc1t się wójt. Pir.zyw1tał si-ę .z panią dziedzi.cz ·wtórz.ya zachęcai·ący o'kir.~.11( J' alld do- WU o. airia, er.ze w1a a. 
skradziona kc·lek(J<.' monet. k ł b k' kł B _.J__ ·-~ • ł . . · . .L.yu' . gory podanie były numery , spraw. w domu lorda wybucha pożar właśnie I ą g ~ 0 '. 1111 ~ ooem. al1U!ZłU ~~nua 0 JJtega widzów cyrkowych z areny. Koń Podpis był nieczyte1n • 
w chwili. gdy jest w nim mister X. Bo ha- s'kłon.ił się Eh, poczem popraWl!laJą<: wą-1 począł r. żeć. Poruszał niespokojnie gło- El · ł ty ,f • 00 t 1k . 
terski wlamyw.acz ratui życie ~ilku miesz-. sa, zerknął w je.i stronę. wą I strzygł uszam. Ela przYWarła do , a frdz}lll}-Nli a z. e&o l • no Y. .o. ze 
kańc?m Sam zaś. r:inn v. md leie na progu I - Trzeba będrie zrobić meldunek tej i'eg-o szerok;ei' mocne1' szyi. dzielif· OuO za y >~e~, pow11:nna. znow wroc1ć do 
>zka nia Szulca . . ,__ S . 'k · .• • . · · et z Warszawy 1 ze za tvdzień roz.poczyna'ą Po przy j ś ciu do z<l rowia Renner :r.doby· pani. Jutro pr.zymosę .K>arleczkę. toi a 11 1m tęsknote 7'.a cyrkiem. , · d1 · · "- ·ki · kł 1 

ł ' I 1 · d I · ł d .1 . . • • • b k W i...~ · · ·się i an l'eJ lllowe uros 1 opoty a mo-wa od przemy~ OWC1 r o ta 25 tysięcy o- ' po ec1a o uirug1ei gromy, o u .nas a.r- souvtę g-dy prz~n~otowaniia du . . . Lk' kir ' . I 
la•r6w dla domu p-odrzutk6w. i . drugie ~yle ; tecz.ek niema. W te.i ka.rteczce trzeba ':riazdu do kośĆiÓła były W pełni, za~ ~e \:l~· 11e. przy osci. D~myśl.ała się, 
tł~lt:,rmj~'d0!ga~ ~~on;;~~DL~t1eroflk~ · różne. ~ z i:;czy 'V:ypi·sać. To się już o. tern :;-cdf . wypadek. któ~ .z!11ąoi'ł całlkowi- ze c · Z1 ° Jakąś si:rawę '!"1eden.ską. -
przestępcą. l pomysli 1utro, Ja.k kartka przybędzie. cie pogodę d1Ucha w Jak1teJ żyta Bla pra-l Dalszy ciąg 1utro. I , 
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atastrola autobusowa pod Równem Yrotng poiar pod 1łrafloRJ~m 
6 osób uległo obrażeniom cielesnym Straty ~ynoszą 70 tys. złotych · . . , 

. . · · . . Kraków, 31 sierpnia ce.mi do pańsJwa T!lrnau, dz.ter~awcow 
Rów~e, 31 s1erpma czego 6 osób uległo lekkim obrazemom Nocy_ ubiegłej w zabudowaniach baro folwarku baronowei Ko~opkoweJ, spł.o· 

W drodze z Klewama do Równego cielesnym. nowej Konoipkowej w Bieżanowie wy- nęła. Przyczyną pożaru 1est podpaleme. 
na 11 klm. ~ydarzyła się katastrofa au- Bezpośrednią przyczyną katastrofy b chł groźny pożar Zapaliła się stodoła Straty wynoszą 70.000 zł. . 
tobusowa! któr~ tylk? dzięk~ p~zypa~ko- bylo pęknięcie przedniego reso.ru. z unagromadzonemi 'tegoroczneilli zbi-ora Około g. 5 po poł. wezwa1?-o J?Onow· 
wcmu zb1egow1 ok~h~z_nośc1 me pociąg- Zaalarmowane wład.ze pośI?-1eszyty z mi zboża, siana i koniczyny. Na miejsce nii.e &traż ogniową, albowi~m. 16tm~ł~ o• 
nęla za sobą p~waz~teJszych skutkó~.. pon:iocą rannym, udz1ela~ąc. im pierw- pożaru przybyła krakowska strat ognio- bawa, iż silny wiatr przemes1e og1e!1 na. 
~utob~s pa~azersk~ należą~y do ~IeJ- szeJ pomo~y,. poczerp. odw1ez1one zosta- wa pod dowództwem naczelnika inż. Ra· są.siediniie zabudowania. Straż ognmwa 

sk1ego I Lenartowicza, m1eszkanców ły do pobhsk1~go szp~tala. . . kisz.a. Cała sfodoła, ze zbiorami nalężą· wykopała wokół pogoneliska rowy. 
Równego, wpadł nagle do rowu, wy- Dochodzenie w teJ sprawie prowadzi 

ieslychany proces w Bytomiu 
Jak hitlerowcy znęcali się nad nieszczęśliwym inwalidą 

Katowice. 31 sierpnia. 
Z Bytomia doooszą: Znamienny wY­

rok, i.lustrujący obecne nastroje w Niem 
czech, zapadł wczoraj przed sądem o­
kręgowym w Bytomiu. 

W pewnym loka1u w BY'tomiiu 67-Iet­
ni fnwalida .Emanuel Sekuła z Maiikowic 
wyraził się lekceważąco o swastyce hit· 
le1,owS!kiej. Natychmiast irzuci'li się n:a 
niego obecni goście i w bestialski svo-

b poczeli sie nad nim znecać. przy. 

czem pobili go do nieprzytomności. Na­
stępnie ilnwalildę zabrała poHcja diO wię· 
zienfa. 

Wczoraj stanął Sekuła przed sądem 
i tłumaczył się, że nie zdawał sobie spra 
wY z tego, by zniewaga swastyki, któ­
ra przecież nie jest godłem państwowem 
oyła aż tak wiełikiem przestępstwem. Nie 
pomogły mu również wYjaśnienia, że do 
ża<llnej prurtji nie należy. Sad skazał go 
na 3 miesia,ce wiezienia. 

l\PAD RABUnKDWY nA CftlErtTl\RZU 
· Władze wszczęły pościg za bandytami 

'Lublin, 31 sierpnia. Tam opryszkowie nadal domagali 
[Trzech zamaskowanych i wzbrojo- się pieniędzy i struchlały Korenberg wy­

nych osobni!ków wtargnęło do mieszka· dał im posiadane 15 zł., llłoty zegarek, 
nia dozorcy cmentarza żydowskiego, p.ierścionek i inne drobiazgi. 
Mazura, g>dzie po steroryzowaniu do- Po dokonaniu rabunku bandyci pod 
mowników, zaża,daU wydania im go· groźbą śmie·rci ostrzegli ooszkodiowa­
t6wki. nych przed zameldowaniem o wypadku 

Po 'dłU'ższem 'l)lądrowani'u oondycj policji, poczem zbiegli w nieznanym kie· 
zabrali Bielakowi przeszło 50 zł., po- rumu. 
czem zmusiU go do zaprowadzenia ich ZaWiiadomióne władze zarządziły na­
do pobliskiiego domu, zamiesvfilwanegol tychmiastową obławę oraz pościg-, który 
przez niejakiego Korenberga, pracowni- najprawdopodobniej uwieńczony będzi'e 
ka cmentarza. ujęciem zbirów. · 

Katastrof a autobusowa pod Piotrkowem 
Dwie osobg ranne 

Piotrków, 31 sierpnia. nie szosy jednokonny wóz chłopski. -
Na szosie, wiodącej z Piotrkowa do Szofer nie był już w stanie zahamować 

Łasku zdarzyła się dziś katastrofa au- samochodu i wpadł na wóz. Z pośród 
tobus~wa. Drogą tą jechał autobt.Is pa- pasażerów autobusu dwie osoby zosta~y 
sażerski Jana Młodawskiego z Piotrko· ciężko ranne: Joel Pradman ze Zdllln­
wa, kierowany przez właściciela. -1 skiej Woli i W1iktor Górnicki z Plotrko-. 
W pewnej chwiH z przeciwnej strony wa. Pradmam cudem ocalał. 
nadjechał, jadąc po nieprzepisowej stro· 

6-letni chłopiec wzniecił pożar 
Tragiczne skutki niebezpiecznej zabawy 
. Wilno, 31 sierpnia. sprzęty były przygotowane, . 

Stefan Trzeciak, m'.eszkanie: wsi złożył w stodole słomę i podpalił ją. 
Malinówka, pow. wilejskiego, pracował Oczywiście, młody „stra.Zak" nie zdo 
w polu z całą rod.z.iną, poz.ostawiając w łał ugas.ić ogni.a. Przera.żony malec ze łza 
c!omu 6-letnie.go syna. mi w oczach, pobiegł po ojca. Kiedy ca-

Chłopiec, będąc bez oipieki. bawił się ła rodz.in.a przybyła _na miejsce pożaru, 
w straż ogniową. $ciągnął do stodoły znalazła już same zgliszcza. Spłonął dom 
becz.kę i wia.cLro, dostawił drabinę, zro- mieszka.lny i z.aibudowania gospodarcze, 
bił z deski sieki.eirę, a kiedy wszystkie na &Urnę koło 2.000 zł. 

. DR. MED. Otwarcie 3 Września - Otwarcie 8 Września 

N ... 1 e w 1• a· z· $ k 1• Szkoła Tańc6w _ Towarzyaktch 
Karola Tr•nkhousa 
członka l'. U. I. C. w Paryźu I z. N. Ch. w Polsce 

Chor. weneryczne, skórne ArtDRZEJA 17 t f 207 91 
I moczo łclowe ul. ' e • · • 
POWR'i'.>Cił. WYUCZA w grupach i oddzielnie OSTATNIE NOWOśOI 

Andrzeja 5, telef. 159·40 Kancelarja przyjmyje z~~~~~~ od 11 rano do 9 wiecz. 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. 

w niedziele I świeta od 9-1. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Jak zdobyć powodzenie u meżczyzn? dowie sle ka:tda kobieta Jedynie po obejrzeniu doskonałego mmu 

ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

Dzlł I dni nast~pnycb. 

Olwarcte sezonu! 

p.1.„Jtlqż z urojenia" 
W rolach głównych .lOHN BOU:s, JOAN BEN~ETI I MINNA GOMBEL 

oraz film polski p. t. 

„BIAŁA TRUCIZNA" 
: W rolach głównych: STEFAN JARACZ, MARJA ZARĘBI~SKA I MAR.TUSZ MASZY~SKI 60-10 

Pora z pierwszy w Łodzi! - Dzlj 1tre111Jeraf 

KEATON i ... 
w swej najnowszej komedji prod. 1988-34 saperfilmie p. t. 

,,BuSter .nawarzył piwa'' 
Passe-partout oprócz urzęd. nieważne. Passe-partout oprócz urzęd. nlewaine 

DZIS PREMJERA! - PODWÓJNY PROGRAM! 

I. W mrokach wielkiego miasta i li. Riff i Raff w Alpath 
Dramat kryrninailno-sensacyjny w lZ-tu aik:tach z :tycia J.udzi pod2!emi.- W I Szampańska komedia dtwiękowa obfitująca w arcykomiczne sytuacje. -

rolach głównyi0h: CHARLES BO.JER I ODETTĘ PLORELLE. W rnłi głównej: WALLACE BEERY i RAYMOND HATTON. 
Początek o godz. 4-el. Na pierwszy seans miejsca od 54 gor. 20-10 

Pl liDr. MIEaD.zer ~~~~;~~~~~~~~~~~~~;~~~~Dr. Jin Do~rowoliki LEWYfTER 
I . E[Eff TRJl . p o w R 6 c I ł:. AKUSZER-GINEKOLOG , : ,,a:; 11,.4. : CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE POWROCIL 

CHOROBY SKó„RNE I WENERYCZNE. ul •• Sl•••nla "'· ' •••• 251·80 . godziny przyfę~: 1-2. 7-8 SIENKIEWICZA 6. 
Zachodnia 64, tel. 185-49 : poleca swe a.paratv radiowe niez ,6wnanej' dobroci. Po cenach najni:t- Nawrot N2 2 telef. 

137
_
25

. 
I d 7 8 30 1 t. szych, wygodnych wa-runkach spłaty i z długoterminową gwarancją. Tel. 11S·04 . d 

przyjmuje od 12- 2 0 
- · w ee · ' Przyi·muJe do wykonania wszelkie instalacje wchodzące w zakres elek- przyimuje 0 7- 9 wiecz. 

w nled&iele ł śwleta od Hl-li? wool : ~--
~~~~..;;.;~._.. ...... ..._-........,,_ . trotechniki oraz ładowaińie 1 konserwacje akumulatorów. 40-4 . Dr. MED. Dr. Med. HENRYK 

I H. szff MACHER ;m;nm;u;m;;;miw;;;;;1i11i11i11i11i11i11i11i1 Al. Kopciowski Ziomkowski 
PO W R 6 CI Ł 

Choroby skórne 
i weneryczne 

I PIDT~!ą!!~0~ft 56 

I 
od I i pół - 4, 6-9 wiecz, w nle­

dziei e i swięta od 10-1 

Ceny lecznicowe. · 

. . DR. MED. Doktór CHOROB! WEWNĘTRZNE specJaltsta chorób wenerycznych 

L. BERMAN Sołowieiczyk Tol. ~~-a~~~~,}L,, ~;,~~, ~·~~~~,"!;,:. 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ P O W R 6 C I Ł I w niedziele i świeta od 10-1 po pal 
NYCH, SKÓRNYCH i MOCZOPLCIO- Zł t BIŻUT"R J"' SREBRO . . 

WYCH Specjalista chorób skórnych O O . L • .... • 

. · i wenierycznych 1 • • k.wtt~ lo1!Jbardowe ku· SLUŻACA samodziel·na, w średnim 
Cegielmana 15, TELEP. 14907. Piotrkowska 99 tril 144.92.j »1 uied 1 

1
Plab7l nakJ?fvz1 szefc1 e1 Anył.KZ0a· wiek?· um.ieiąca dobrze goto~vać. P-O-

Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 4-8 • ' · da u t.ers 1 • • • szuktwana Ofe-rty z podaniem refe-
wiecz w niedz. I święta od 9 - l Przyjmuje od 8-- 8.30 rano, 4-6 i od Pil) I l{KOWSKA 1. renci! do administracji Republiki pod 

'' po poi. 30-2 8-9 wie·czór. I imeanąpp• + M „3". 
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Siódme spotkanie reprezentacyj N:w:.1~ ii~~:t::~~ 
lekkoatłetycznyeh Polski i Czecł1osłowacJ~ . :~ó~{):~~~1;g ~i%~ w s~~i;~~ 

Mecz lekkoatletyczny Polska-Cie- W slvokach uderza wratna prze· mu o 2 cm. w Pożnanlu, Siedl~śld WYdł„ 4 X JQó ttth'i, \tstanoW!o1ny przez pły-
chos1owacja, kotóry odibędz'ie się na stad- '.vaga Polaków w tyczce, gdz&e Sznaj- je sj.ę lepszytn od Vttk~. . W @8~a;tt~ll wak6w W·•łl'lllrikl~ vl czas1le 27 ,7 sek. 
jonie im. Marsz. Piłsudskiego (ul. Ła- der i Kluk wy,graią z pewhósćla . w wal- zaciekawienie wzibudza KhtHk- którł' Ottwfi~ r~'kortł ~uiropy w tej k,onlkw 
zien'kowska) w dniach 2 i 3 wrześl1lia .:e z Mat1kiem. W skoku wda! Hofman ostatnio trertó\Vał dłużsiY ttl8 W łłln• renQ].ł 1 l'tltigr;vwanel stylem dowoln~, 
zapowiada S1ię niezwv!kle ciekawie ze (Cz.) będzie miał za pr.zedwnFka ~ikor- l~ndj1i. 01?~k nie~o barw cte~h~ł~wtu• l\li'l hł 1róWttłEt do \V~gr6W i \V1YlllOSll 
\VIZiględu 111a silne składy obu państw, skliego (podobnie ja!k w 1927 · r. w War„ kich bromc będzie Mal a. le l!tt'Oł\Y łl@l• ~ 1-11.4 ~ek, 
które wystawiają swe naJ!epsze repre- szawie), druigi zawodni!k poląki Luck· skiej wystąpią Turczyk t Lu~khł1181 ł . _ 
zentacje. haUIS wy1daje się łeD.szym od Po.lamego. ewentualnie Mtkrut, który ostatt1io ptte- Olltltni• spotkania 

Dotychczas,owe mecze Polslrn~Cze· Zadecydude tutaj lepsga dyspozyGja. kro~zył 60 mbr. · . · h D I 
chostowacja w lekldei atletyce, których W sktJł\iu w wyż taik Pa\yląazyk, Jak Ostatecz11~e wynilk meoz.u sttł pod olhnłnna)'jDe O pu ar a\t 88 

·ocibyło się sześć, wykazały niemal zu~ może i Niemiec są raczej let>si od Krat- znakiem zapytalltia, gidy! według P~ł- W na,ibliższyćh dniach ukończone 
pełną równość sil, czego dowod1em jest keg-O II f Zamisa. . rowyicn ?b_licze~ slły ~u m~ćw zostaną eHmiriacYlfie rótgrywki tenlso­
ostatnie spotkanie, zalkończone szczęśli- W rziu·tiu:h kulą · I Q.yskiem zmierzą przedstawit~1Ją s11ę Ztl!Pełnite ~6,wqo. -.: . w~ 0 pµhar Dfl,visa na rol} 1934.W stre­
wem ZWY'cięstwem Polski · z mL111imalną ~ię Douda i V'itck ·z tteUas·zem I Sii:~dll~c- Z pewnością . do ostatniej chwrh . me qe fie europejskiej Austria i Włochy za­
różndcą dwie trzecie pu'11!kta. kim. Zwłaszcza pojedynek Doudia - dzie wia;domo, która z dru?yn zwyci~- 'kwalifikowały się jui; do rozgrywek w 

Obecnie wiadome są już składy obu tte]ja~ .z .\v rzucie kuilą, OOJe,dYfi~ dwucł\ b, byt może także, pod·oofi.!@ 1ąk W Db'" roku przyszłym a w dniach miedzy 1 a 
reprezentacyj, to też można w krótkk:h re'kordzi:stów świata, będzie sertsacją I przednich .meczach decjt(i:owM btdłie 3 WtH8ttti\ padt11 ł'(lz~trryW;nię~ie w 
słowach omówić szainse poszczególnyich gwo3dziięm iprognt:.fnli. ffe]jasz pokonał ostatni pU1111ltt progrnt11U1 8 t t a ł t i a st}f!Wł~ nłnśtałyt)ft pat\stw. 
zawodników. ostatnio DOUJdę w 8ttokholmłe. al~ tt'1egł 4 X 400 mtr. zyy= -wrn · W terrułnłt tvm imłeri~ się ntlarto-

W biegach krórkich supremacja Cze- , . -7 · - ~· ??ffi· , . ='"' wiele! Nitm~y. ~ óanJą l 1waJcatJa z 
chów wYdaje s:ię być bezsporną. Sprtn- BtłiJ~, . . . 

1 
. 

ter czechosłowacki lfoydU!k: ma j.uż za E-11·ta SZ-osowc"w· ~. po· ls~lth. NaJ1m\Wdt}}J5dobilleł zakwalłf1kufą 
sobą czasy 10,7 na 100 mtr. i 22,2 na U sił do dal8ty'€h tozgrywek w r. 1934 
;?OO mtr., a kolega jego, Engel osiągnął tu• s""a" ... „... na. st' '"'łilll.•.i.iUt'- ru· -.k ... ch„ dookoła Poi1u1 htt8t~l'UlE\C~ t,Ji\t\~twa e4ropejskle: Bel-
przed ik~l!ku dniiami na Makabiadzie 10,6 „ u... a " a uw.- 11 111 a " gJI, A.ttlłrł ł Wł6~htJ Niemcy, francla, 
~bu lOwyO ~~k1c~2• 1rJ:O;doyo ~~;;0bil~~J.,: W d:n:iiu; dżisiejsżyim o g:óę~. , ~·ej ra" koła Polsiki", Stefa(lski„ 2\VY~\ętOl lKl·łó JtPOłlłt, Auitftłłl1 .ł ClłcMlłowacJa. 

,„ "' no elita sząsowćów. PJ całe.i Pol~ld. wy_• wyśctg'!l dokoła Polsik1h OO~atem 8!" I h . 
Na ta1de wy;czytny nie staić lflli naszych startuJe do IlI wyśd""1 1,t)ókoła P.t;lski1\ sak-Zaleski, KiełOasa, M!-chalłłt, D1uła, C 8 tn U 
stUlmetrowców (Sikorski i Twardowsiki)1 . ~... I ik 
ani też biegaczy na 200 mtr. (Bienia· V! ciąg'li dm tlżie~~tq ._ _li~":'?dek~Y Olea i i t. d. . . . h . d · · P@d&dl'I · Wir8 a l tik 

przebędą przestrzeń 1722 klnii fta 5żo... Stairt nastąpi na Dymlsae W uDfiu B . _ . . . 
kowsk,i i Marctniect ,ach polskich. . . . . . dzisfojszym o godz. 8 nu:rn. ld\VQUl:\l~'.Y (~~) NA WtłOttiJszętfi V~ l dzetUu 
~ bi~giu 400. mt_r .. szanse naste. si~ Ną starcie _stainą rtaj\\rybit.hieJste na- przejadą nast. ulicami: TotJl@l~O@hfa; ~Ydi1ału Ołer i prscypliny Ltitt, z.o~tał 

polepszaią, gid~iz Bi~makowsk~ .ZlllaJd~ isze Siły iiawodttkze, a wśród ttJeh szc- Aleja 3-go MaJa, Nowy świat, _ ralt6"7· u~Ui\~Y . ełwutygodftlową dy5kwahf1k~-
1e $1lę w do~teJ forr1!1~: a ostat~ro pobJ reg zawod'fltików równej ~lasy, Stl\d. wy- s.kle Przedmieście, Nowy Zj~ 1 Zyt- ~Jl\ M.;ttunhbld z Potl~dtza za zwracanie 
d~~ord ~o~ki ą z ":Y11rnkietp 492 .:.e. k.l 8t ~dg zapowlaaa się barąz.o \:łel~.a\vie. 

1

. muintowska, JagieHońst~a do (j,~H~dlfno• ti\Vilg1 ~~~irnmu Podetas meczu Podg6-

K
:!!,f2},.Je rta,:tómia grtotz~ego ~.:1t1wat a .:'ł · Między i1htiymi stattuiją t f el1iks Wi.ę· wa, skąd rozt)Ocznie się fakty~Z.JW 'WY" . rżł =- Wat8d.WtiU'iłtll~ 
UMIL u1>11rn, n: 1ry os· a ntO za '° owa " •k . ' . ,; . " """" \l<rhA,.;j....... dlo ś „ . 

czas 49,6. Marcnniec przypwszczal<nle nie ,.,ę ' zwymę_zca ~ierwszesv w Y""' 6 " " • cig. · ·p··· 6b b'I ł · •- d. 
z,dloła sprostać Novotnemu. ~ ; • . . . . g k• t ... . isu f f 0 8 i'ett.Or U 

w biega. eh ~red~ll!ich . . na 800 i l?.Oó "os c Ie. po Is Ie go en .twlatow1go podejmuje 
metrów zanosi si.ę na równorzedva. JY. '· . . . · WiJIOWta , 
~ę_ !'szystkkili z.aw-0d.nlków. a o zw~dr Międzynarodowe ftlistrzóstwa Polski zrtatty Warszaw!~. Po!!~tem p@Wlllt iest W .. · . . . . . . , · · · · . . 
~le z~decyduJe l~pisza 'f. ~amx.r:1 ~~~· w· jenisie :l'O~I>.Qę,,~ynaJ!\ .§ię w. stolioY fjrzyiaZd czestki Meerhatth\rej, t lłeiłj '\\} tod~e~gieł'i d~ ·« bm. od~ęQZfC się 
kon9ycJa; ~e ~·trorty .Polsi1<1ei wystęfl'.l~e dnia 4 września i ttwae będą do 10 te• rakiety swego kraju. d'-tł z i z~ 8 J f .fikazJ ~tores-o 
tuitaJ Ku~oki, maJąc za towarzysza goż miesiąca, Natomiast spoddewany preyjud a LJlil ą ie jfż'Y • ylnel 1 zawody 
Maszewskiego na 800 mtr. a Ku~ha1r· z 1 .,,. - ·- •. d t • . • . h. ó p· i· • · . ni · ł "a*'nv Vl" ~f'eJft6\Ve, 
k!" . 1500 „ , · t C . _.apewn ony Jdt przy1az nas ępuJą- w1oc w - a m1ene60 pem .., Atl•ft.ke]Ą t"tb z!\VócM\V będt" wy" 

s !Lego na.. mLr., .zas ze 8 rony ze- cyth teni!;;istóW 1l zagtanićy: cżesi :-- lerio nie nastąpi. . Y • .· . ie . · „ 
~hosf.ow~CJJI ~stęou;ie .dir. Drozda, ma- Maleczek i łłecht, ~ttgllk rtuth~§ = ltte W grze pojedyti:cze} i;ftnćw fflnta.- ~łłl' ł'tłtm'(i~t8tkii S\Vl~ta JlłdW'!.gl Waj 
ląc obol.K SiehJ.e Rozs1ck1ego na. S'JIJ mtr., cia rakieta Anglji, Matejk~ _ najlepszy wieni będą: Tloczyński, Hebda, Witt s?wm\ któta po~owme zaatallrnJe w rzu 
a ~!atlkego 1 m , lSOO mtr. W. bie,gu 5 K!Jl. tenisista Att~uu, \}tl~Mlft\ = aUitrJł\ey tnan, Matejka, liughes, Maleczek ł Bai.. cie 9.ł11ktttn BWóJ whtstty tGirord, 
pos,ła,da sporo sza~ na zwyde.:stw~ nad BaWótowsky i M:etłUU\, }}l@fWHii takie- \vorowski. 
Kośc.iakiem, nat,om1ast K1U1rpes1e ttu1dikJ ta Estonii..:..... Laszy rumun Mt1hlł =.. Rałd m.otocyklowy 
będzne pOlkónać tilęzaoka. ' 

. yv vtotlmch supremacja Polakthv . - e· •"l•al po•4o1ilnlilt:ilW dookoła Łodzi. 
zd~je s~ę n:ie ulegać wątoliwośd. Na „. w lłl li ..,,.. W W, t\!łtdzitł~ Odbędzie się rfiłd moto-
110 m. Czesi WYStawiają iedyn!e Ku- eykloWr dookóta ŁOdzl . orstan<izowany 
manlka, od którego Nowosielski. a może dzlennlharzu lodzk•c;h j)He~ Unt6łi Toofitlg rut dyf!tanSiie oko-
takie i Niemiec Wy~ają się levsl.. Na P-rzełot·ona ttł)iegleJ ~obotY letfifa nowot.głoszeni w Heleno\Vie o tod!; 18; ł6 2~() khtt. . 
4~0 !11tr. K·ost!zewski 1 Maszew~kt no· Redtrta. Brasy odhędziu ~ł~ nioochVołalfi.ie O godż. 17-ej H~ta tgłoheti l~~t~nłe . StA~ RaAtĄ'Pl ti -godz, 8 ratto ż. przed 

..... Wllitlim tiozprawtć .si.ę z Dostałem 1 Krat· w dnfat jutrieJ~zYtti w pał"lw l ulach zi-- zamknięta i · zawud!llity Urdadttl ~~ d6 lokillhl UnJon-Touri'ilJt\l f>rly UJ. Prz-e" 
kym II~ . _ „ . . . _ .- .. mowye.11 Heiettowa. . statrtt. WłaśoiWY bieg tld~le łft ~ lntl. it\Vt')difil~y ~tią '\VY'OO.szczani co 
· W S'ztafetach 'Plł"Eypustczatn!e wv*ra- Reduita rozpoeznie sie ftl8tłva1em g6t:lz. WJ5.. · . . ~ WMłtY1 M,M'1 tnaj<l6W.ać się będz:le u 

my . 4. X 400 mtir., ale ... zafo . ~r b:e_gu spnrttiWyTrt1 na pto.('fad\ któl'egiJ z{6żą bfi!sze zgłóstenift pl"ź. yJmuJe !yn.dy: k@d~. • . 1~·ej W Ul-int ódd~iale Straiy 
4. X 100 11!-tr. let>sz~ szan~e rn11ą C~e- się i llie~u nad1rEełaJ dla WBzYstkiich ćh~t· kat Dziennikarzy przy ul. Piótrk@W~W@J Ornłf!WtJ. 
si~ -Zresztą ~adecyidme tufaJ lepsza zm:~- ńyci.i., (d'la żawodt'llików wnad lat 141:.d~ nt. 121 w godz. ód 1'7"'-19-~j w dilł~u d-zA"' Tta8a ra.łdu }~st ta!M t .oódzielona 
n~ '.Pałeczk:. którą óbecnle tren:uJą p,il- trasa będzie WY'tiosiu j kli:ft. zllŚ dla siejsz}"lrt óraz byrekcja tteleH6\\łft d@ M tt!DY; l}t-zYczetrt na kaidyim etapie 
rne żawodmcy polscy. młótlszY~h dYstaM ~Zlie krót~ty); jutra do godz. 11"ei. żpstanie p~dainy kiemnek ja~dy i prze„ 

mecz koszykówki żełlsl<iłl dWlk:h crofo"' Dla z\VYcięzców przezn~ezooe są e~•tftł HYbktJ~; fft!Ką zaWódń1i:k powi-

e d •d • wyćh diruiy:n· lókalt1'Ytłt i 1\'ft!s~file Wał- tfgt. pamiątkowe ietony, nitft. ~iłtfft~~. . . . .. . 
zy 0 J Z Ie ki boksersktie nast~puiąc)"Gł\ l!ltf: W wa• P·óMzas zawodlOw sl:)otmwych j!)f~~ ti;tłt)\}yWiey ~i,eir\V§zych @wu,ch miejsc 

dó zmianu 5••Stemta? dzę ltl'Uszej Kije:wskt II =- blebertt\ilft gtywac będzie orkiestra W9JsR0Wa: Pt\ W kaid4) kah~g-?tj1l _ ~trzyr:ta_lą ńągrody, 
i7 ~ (.6K) . w koguciej Btti?cn.K (lh) .= i~~ e. fiwódach Uc:żest11JkY festtvl\:lU śJ)6ft6:i n! ~awet\ft,fik, któfY osiąg.nie nailepszy 

:Referendum eo do ~miahy systęft'nł j~e '.(G), w pióf'irow~j Mieh.nloJt (t?;j,) =- ~~tl wezmą wdzlat w ót6!11e.j z!ba\Vi@~ \VY'ntk dln;ią na·~roctę Ptżechodniia Magt­
to2gryWijk finafowycn o w-ełścte d5 Ligi Bicet I (UT), w lekkiiej: Dutkt>Wski Nale~y przypuszezać, le . W fij,Stt\ralu ~trał.u ttI. Ł5th:j. Rotti'ani~ h:l!{ród od­
między Ifiistrżatni grup wypadnie ftaj„ qKf) .. BiałY,i!tok {BK) . l_ W ~t1ł!rM- spotłówY'frl prasy !ód~~ie] weź!fta ilttliał ~JMe U~~ „w h;i~~~i~lę o gtltlz. 21"ej W 
ptawdoJrndobnieJ przeciwl<o ztttiatt!e sy~ meJ ! O~trnwś«:Ql (0) .::;..:=. K:ttt~ OKP), . \vszy~ćy tnteresujący slię soottem, t~m· it}k~·IU flllott-foUrmlrtl. 
stemu. Dotychczas Juź ptzedwkó zrńia• . Do biegu naprzełaj t>owinnil ~lę śta~ baraitieJ, !~ je:;t to pierwszą 6'6lna u- \li' - . . - . ul · 
nie Wyl}owiedziały się biga i Łód!, zaś Wić wsgyscy zgłosa~łU tłotwcłiei1t11 oraz bawa rÓwfilid dla Sll)ortówć6w. wVCllC!KI db w ars2awy 
za ztnianą Poznań. · · ·~ ~--=--== a. '- -. · · Bii,I k"' C h 

'''obe"' te-go s· zafis' e Polon· J'i Warsżaw „ 
11• ... eca ru 5 111 ~ lłH: osłowacj 

skie1 któ;e] najoardzie.l zalezy na trrtia· Plęśch1rze Warty Zmiany w ttarrnlHłtr•u N! międlY_1'a1htwowe _ źawoqy lekko::. 
nie systemu, żrtacznie zmaleją, alboWlt!fu lll)!ftaftlkiej W ł:,ttdlJ. - - k u~ · wwfih. ~tl-ty~źft~ Pblslta = Głecho5ł5wacja, 
w póUińale musiałaby się spotkać z rtaj-' "' . . . . . ~ozgrywe go . "1 ktt1f~ odbł'Gą ~i~ W lUH.lchodzcą hie-
gro~niejszym przeciwnikiem śląskim Na- Na ni€d;z!el~1 ą:n.ia 10 bm. ottyJ!ttl~~, (RM) W celu UllibiłiWiefiill ffiU~tl„ tlżiele w Warszawie organi!uje tutejszy 
przodem. w drugim półfinale Polonja efo Łbdzi zesp?I . bóks.eraM P~~nah&k1e1 nla zaWódów eliłtlirUtcyj11ych o .Włj~~·~ otl.d.li!ł Walt008"'Lib Cook wyeieczkę 
(Przemyśl) zmierzylaby się z WKS, Warty;, który 1~0<zegre. .. o godam1e . 11.?0 do Ligi I tttrzymatlie stę W ni~l PZPN ~port6W~dw iMdidt 
(Wilrto). na bo'.lS.k!J;l w . Hel,€n~w1e Hleci towatzy- po~tynlł tmia11y w tlotyełia!Mp,ym . ~tft! f)tH.iatdu ·w ubie strdrty wtaź 

Rozgrywki pólfinałowe ewnt. finało- ski z Umon-Tourmg1em. . tettnutarźtt totgryWek tlła gru,py lUub@W ~ .,bn~t~m W8t~1m rll:l zfiwódy Wynosi zt 
we rozpoczną się 17 b. m. Warta . przyjeżdża do Łodzi w b. sil- „dolnych". Mianowicie mecz Podgórze'-'- 10.-'--

n:wn składgi@ i'i Ke.inarem, Rogal!!kmm, Garbarnia zamiast 1 listopada odbędzie MiłMl1i'ćY !!Vtlrtu lekkoatletycznego 
Bocheński w wojsku Wolt11iakowsłtim, Sip!Mkim t Pitiltem, się 1 paździer11ika, mecz Podgór~~ = 22 nle\vł\t~łlwie sk9ł'zystają z okazji, ujrte 

. U11ipon-to11rf1tH!· .jjtzeciwstaWi1 druży- pp, z 5 listopada przesunięto na lO wrze• nia zaciętej vvalki dwuch najsilniejszych 
Naj_lep·~zy pfywak polsk1L K~zi,111!ierz ! M·C żnsilo~ą w wadze półc!ęikie.\ Kłoda-! snia ~ m.ec_z . Warta - Warszawianka ha repfez~htacyj sło~iańskich. 

Bochensk1, z.ostał wezwany do woiska I sem z W11tly. l pazdz1e1mka. Zapisy na wyc1ęczkę prżyjmuje biu-
i otrży1mał przydzLał do Szkoły Podcho- l W wadze dężkiej przeciwnikiem Wobec tego rozgrywki w grupie dol- ro , Podróży Wagons-Lits Cook ul. Piotr-
rątyich w Słoniimtci.. l Piłata będzie Paul. 

1
1 n~j zostaną zakończone do 29 płłdzi~f- ł<OWska 64. 
tuka. ~ 



er.s &M&Si&RY IUS l.lX 
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Nowy n1ost · koietowy w Warszaw 

Most na Wiśle, zbudowany specjalnie dta warszawskięJ linii średnicoweJ, 
której uroczyste otwarcie nastąpi dnia 2 września. Do budowy tego mostu 

zuzyto 5000 ton żelaza • . Powierzchnia muru wynosi 22.000 m8
• 

1933 

łoś z poi ski m ~t · 17,e Europy 
I 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Budapeszcie wioślarskie mistrzostwa 
Europy, w których wielki sukces odniósł krakowi~n!n, p. Roger V-erey - Wło­

dek~ zdobywai!JC tytuł mistrza Europy w 1edynce, na rok 1933. 

Rekord kolarski 
pobity 

odćz . le mane.wr6w włoskich Plon horagan·u 
w Amerye 

Kolarz holen<terskl van Hout ustalił 
nową szybkość 44.588 kim. na godzinę, 
bijąc rekord szwaJcarskiego mistrza O· 
skara -Egg3t ustalony ~ 1914 roku. 

Codzienna nowelka ,,ExpressttJ 

Wielkie manewry włoskie w prowłncJł Piemontu żostały uroczyście za. 
kończone. Na zdjęciu widzimy króla włoskiego, Wiktora Emanuela, w rozmo­

wie w zagranicznym) atache woJskowymi. 

!lllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf 

Żywiołowy huragan zerwał duży 
most. Kilka wagonów przejeżdżające­
go ekspresu runęło do przeJJaścł. 

- ohclail przedet l"O'Lbl:Jać Jeg-o szczęści~. · - Bard:zo siię cles•zę, że cię wMzę ! ·~ 

firololod 
A tym.czasem Ruat1mrun począł siię jwż za.wolał Puihlltman. - Moja rr:ałźovka 

niecierolł\wć. prargnęla ciię poznać. Opowiadałem je~ 
- To trwa zbyt dliuig-o - oowiiedlZivał o twoiJah zd1olniośqia1ch g-rafologkzny~h. 

- powiedz jltllż wszystko. Jestem pew· Przekonałem się tym razem. że \st<\tnie 
W mlodziteńceych ,'IJafucli Koter baa- Prz.YlZ/Ilialm cl się, te <fu tef ·pory nilig.dy. niy, te lepszej żony 111ie znajdę. I ty je· twoje przepowie.dntie są z!UłDełme trafnt· 

dzo sUlmieninde ~mdjowal graflOJ!ogję. Za· me myśfałooi o ożenllru, a tym razem ja· steś . chytba talkiego samego zda'll!ia. trafne. · 
mierzał nawet wówczas ipoświęclilć się koś poważnde s1ę :zaC'zynarm obawdać, że prawda:? OraifoJ.ogow:i zr·olbilo się t.rochę n!e­
cal!kowiaie tej dziiedzirne. Afe gdy otrzyt- ·jlUIŻ dłiuiżej n1e wYtrzYtmam ·w sta'l11ie ka· - ·Tak, mam też talkie wraże:nte ·- swojo. f>o krótkiej rozmow1ie uoże~nat 
mał oosadę w jaJkiimś .brunlkiui. ~rezyigno- waile~i!Jn. Poin&eważ 'jednalk ·jestem W'Ylbe1k()tał grafoJ.og. siię z małżon1kami, prosząie Pll'hlmana, b:y 
wał ze SW'Y!Ch planów, człowiekihem balidizo przezomym, ·w.ilęc Piuihil'.!Pa'll n1i'e 'PYtiil W1iięcej o ndic. wpadł do llliego. 

Rrzed dlwoma larty Jedmlk zredluft{o- z.ao.J)artrzył·em się .w IM ,i praiglllę byiś ,na Uścitsnął rękę przyjadeliow.M i w:yibiegł z Puihlimain n.aizajrutrz już złożył mu wii:. 
wa:oo g'O. Nie mogąc ziniaileźć żadnej po- podstaWJie pisma dkreśm ahairalkter mo- miteszkantia. . z t 
sa.dJy., pr,Ztyponmi:al s<Obie girafologję. jej · węgiiler1ki. . Prz:ypuJszczam, że mi nie Nieszczęsnego Kotera przez S!Zereg. Y ę. 
Darł oglos+e'l'lile do · kifilku g-aizet. zwelibcr odmówtilsz, prawda? tygodlnd · dręoz.yły wYrzu1ty s~ia. - Czy ty wies'z - powiedział - że 
wal · sobie' w ten sposólb lldidell1telę i jltIB - OczYWilście , że 111ie. Ozly móg-1- Nrejedtnokrotnte juiż chciał silę s1komttini'- iniew1asta, z którą siię {)lżendfom nie jest 
wk·rótce zasły111ął w calem mieści~. j;aiko byś jedmiak podać mi ki<Lka s.Zozeg-ółów, kować z przyj;acielem i' vrzyizmać s1ię, że ta sama, 0 której ci tyfo ovowiadałem. 
g1rafruog. dotyczą1cyich tej dziewczyny. skłamał. Alle nres1:ety Pulhlrnana nie - Nie ro~Ulł111em. Bo co sie stało? 

Grafologja okazała s!ię ba'!'ldzo JIJ'QPłat - Wiem o n:iej bardzo mało. Jest moina było odls~Uikać. · - Wyobraź s-obie, że wkrótce po 
na. Koter zarahi'al ooraz więcej ~ miat batidlzo przystojna, pmed dwoma laty · Jak się okazało WYjec.biał on 00 Wę- przyjieździe na Węgry, dowied:Zii.ałem 
j1u:ż zamiar kiupi'Ć sobiie własny dom. dapi'ero uikończyła gimnazj1Um. Rodzice gry, nie oozostarw~aią·c swegio adresu. się, że list, który znajdował się w mo· 

Pewnego dni1a nieoczekiwanie złożył jej ;t11iie żyaą. Stars.za s:iJOstra. ł:uid:ząco Okaizało silę bowtiem że jeg-o Uikochana iem posfadairnitui, pisala siostra mojej U!­
mu wizytę, serdec:z:ny pirzyjadel PiUihll- tdlo ndej pod()bna, pr:zed rokiem rozeszła w. Raigiuizle ba.wita tyllk:o Tlla w:ywczasach kochanej. Lonczi, tak nazYWa s1iię obec­
man. s1Dę z mężem. Mieszlkają obecnie razem. i -wraz z siiostrą wwróci1ła 00 swej oj- na moj1a szwagierka - zaeiięła się w pa, 

- Przyszedteim do oiehie w barrdzo To wszystlko, oo ci mogę poWiiedzieć. czY,z.ny. · · lee i POl[)r{)Sila siostrę, by za1miast niej 
tntyimnej sprawie - 1rozPoczał. SlY... Piuhffimain ~ręczył . liist grafologowi. Koter, practrjąc -dość dę.żlko, PO pew- do mnie napisała. To oczyw.itśde z;wpet-
szałem j1wż baJ:1d'zo wii'ele o twoicli zidiol- Koter stwdJował ll'st doś·ć dł'll!go. IliY1Il1 cziasie przesta1 wreszcie m:Vś!eć 0 nii!e zmieniiło sytuację. Postanowiłem o-
nośdaoh. Pamiętam ~reszta doskonale, Wsiiiyst1de Hnje d kreslkd przemawia- przyjacieliu. · żenić się z siostrą Loncz:i. oo d:o której 
że jtU1ż za młodych lat potra~ilteś na !plod- ty na niekorzyść tej dz~ewcz'Y111y. Pis· - Jalkoś to będzie _ oociesz;a? s!Q. na poid'stawie twoich orzeczeń. mogłem 
stawie p~sma dokłatdinie określ'ić c!harnk· mo .wskazywało. na to, ż~ młoda węgiier -- Ostatecznie Pwhlman może w każ jej byić pewnry, że będ'ę z niia. szczęśliwy. 
ter każdego ciiłowi'elka. Jestem W1ięc ka Jest osobą ruesłyichairue przewrotną, chwi'M :rozejść się z tą lrobi.tetą. Nilkt go I okazało się, żeś miał słurs:mość. Ta 
pewny, że i 111lillie rue ocLmówils<z porady. ro~s~ną i ":' żad:n'.Yl11 WY!Pad'ku nte na- przecież niie zmusza do teg-o, by żył kooieta jest wcieleniem wszellkich onót. 

- Afeż słiUJcham cdę, chetnlie ci po- diruJe s1ę na zonę. Ale czy K1oter mógł Pod jed:nym dachem z taiką osóhk:ą. Jestem z nd.ą bard,zo szczęśliwy! 
mogę, - przerwał mu Koter z Ul])1t1Zej- to pow.tedzieć przyj~cie1ow:i.. zakocha- UpłY1t1ęło sześć mlesLęcv. Orafolr0g nii·e odipow:iedZival mu. 
mym uśmLechem. nemu po uiszy w dtz1ewCZ'Y't1Jne. Oid:yby Pewneg-o dn1Jia Koter nieoczeikd'wanie Tym razem, po raz pi·erws1zy w . żY-

- Bawiłem przed miesi~cem w Ra- ohodzHo o obcego czfowiieika, girafoliog- spotkał na uliicy swego przyjaciela. oi1u, cies.zyt się, że jego nauJka czasarrn~ 
guzie - 01p·OWiiadat dalej Pt11h1man. - niie 1kzyłby S'~ę z żadnemi w,zgilędiami. Szedł on razem z młiodzht'kq, elegainc- zawodlzii. 
Poznałem tam ml-Odą, p1i1ęlkną węgiierkę. W tym wY1Pad!kiu jednak- było fula- lką nlewi:astą, która okazała sie jego żo-
Dz,Lewczyina ta bardzo mi slię spodlobała. czej. Koterowi ż:a:l było P'11Z'Yj1aioied1a, nifie ną: . Tłum. D. 
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